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E J j A P O L E O M  R Z E K Ł ;

.Na wojnę potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
1 pieniędzy!* — a my mówimy podczas pokoju, że trzeba 
czytać, żądać wszędzie i prenumerować

„ P R Z E G L Ą D  ŚW IA T O W Y 11
Dlaczego ?

Bo „Przegląd Światowy* zawiera przepych skarbnicy 
|Wiedzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życieiu narodów 
na kuli ziemskiej, zamieszcza utwory literackie, — działy 
ze sztuki, dramatu, muzyki, kinematografii, sportu, fila­
telistyki, przemysłu, handlu, mód, humoru, satyry, zaga­
dki, grafuiogii, itd. iid.

„Przegląd Światowy1'  pojawia się w czterech jeżykach: 
polskim, a w części illustracyjnej i „Przewodniku mię­
dzynarodowym* również francuskim, angielskim i nie­
mieckim wraz z dodatkiem .Esperanto Faco* — wycho­
dzi 15-gc każdego miesiąca.

B e z p ł a tn a  p r« u n ta  dla prenumeratorów „Przeglądu 
'Światowego*. K ażd y  prenumerator „Przeglądu Świato­
wego* otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyalopedyo
P r e n  j m a r a t a  r o c z n a  > 2.000 Mkp., 2.000 Koron anstr., 

250 Mk. niem., 50 fr.. 4 Jol.
Redakcya i Admiuistracya „Przeglądu Światowego*: 

Warszawa, ul. Sienna L 23.
Do nabyeia w biurach dzienników, księgarniach i ha 

dworcach kolejowych. 5462
E g z e m p la rz y  o k a z o w y c h  n ie  w y s y ła  i ę .

Umowa z Gdańskiem.
Kraków , 26 października, 

(fiitm) W czoraj popołudniu  odbyła się w  W ar­
szaw ie rzecz niem ałego znaczenia, — podpisanie 
.lUanowy polśko-gdańskiej. Był to jeden  a tych 
Czynów, kitóre k ia d ą  fundam enty  pod gm ach po­
kojowego rozw pju p aństw a polskiego.

U m ow a nin iejsza m iędzy rzecząpcspolitą pol­
ską a  „w olnem  m iastem " G dańskiem  stanow i 
Uarazie o s ta tn i e tap  budow y stosunków  polsko- 
®dańs3iich. Traikitat w ersal siki po lożjł pod n ią  
Podw aliny; konw eocya polsko-gdańska w  P a ry ­
żu  z  lis topada  uiteegłeigo rolku tworzy jakby  jej 
Banry; wresiiiciie um ow a „w arszaw ska" obecna — 
Uwieńczenie i dach  budynku.

Umorwa obeicna nie je s t diziełem jednej chw ili. 
R okow ania w sp raw ie  te j um owy, rozpoczęte n a  
Samym początku  rolku bieżącego, trw a ły  pnze- 
Szło pół roku  i m iały  m om enty wcale krytyczne, 
IPołączotne z odw oływ aniem  s ię  do L igi Narodów, 
>*wy soki ego kom isarza" gen. Haclkimga itd. Po­
tem  przeszło dw a m iesiące trw ało  redagow anie 
Rokowego juiż u k ład u  — zanim  nastąp im  poidpd- 
Samd-e go przoz obie strony.

Treść um ow y sk ład a  się ze stosunkow ych 
••drobiazgów": spraw y celne, kolejowe, poozito- 
^  itd . „Drobiazgi" te  jed n ak  były niezbędnem  
Uzupełnieniem  sp raw y  współżycia P olsk i z 
G dańskiem  — zarysow anego przez tra k ta t  wer- 
Ealsk i w  sposób niepotrzebnie skom plikow any.

G dańska niie uczyniono baz ogródek i  z&- 
^tfzeżeń poprostiu polakiem  m iastem , leciz „wol­
nym ", a  jednak  po lsk im  portem  — trzeba było
*~®łe|g,0 kunsztow nego (M ela dyplom acyi. aby te
ulw

-  „wolnego m iasta"  i  ścisłe rozgti-----------

J-sn ie  korr.petencyj, p raw  używ alności j wla- 
— w szystko m usiało być przew idziane i  

e kreślone dość ściśle, aby n ie  daw ało pola do 
utargów  tam , gdzie m im o w szystko m usi być 

jedność.
U ^ z y w iśe ie  form y te j „koow encyi", zarówno 

um ow y z G dańskiem  to zaledw ie ram y, któ- 
v, ypeln iać będzie — życie. Ścisłe stosunk i po- 

Polską a Gdańskiem , pow stałe zaraz  po 
. tn’Cie, k tóre te raz  jeszcze bardziej się zacie­

ki ^  Nadadzą tej um ow ie treść  isto tną . Stosun- 
\ ń  n Przedsw szysikiem  współżycie gospodarcze. 

Pełność interesów , k tó ra  n ą  jego tle  coraz

bardziej m usi się w yłan iać i  uw ypuklać, zade­
cydu je  w pierw szym  rzędzie o cha rak te rze  sto­
sunków  potsko-gdańskich i n ad a  im  w łaściw ą 
fizyogr.iomię. W spólność ow a będzie też ty m  ce­
m entem , k tóry  całej budow ie n ad a  m oc i „trwa­

łość. Niweczyć ona  będzie powoi! leoz s ta le  ten- 
deneye odśrodkow e ludności nadbałtyckiego 
po rtu , dopóki n ie  doprow adzi do tego, co już 
byiło — isto tne j i  dobrowolnej łączności GćLaifc 
sk a  z  Rzeczpospolitą.

Rząd polski podejmuje gości gdańskich.
W arszaw a (PAT). Po podp isan iu  um ow y poll- 

sko-gd)ańskieij m in is te r Stestowjciz w zastępstw 
wie prezyden ta m inistrów  wydaił b an k ie t n a  
cześć gości gdańskich. Na bankiecie tym  m in i­
s te r StesJcwicz wypowiedział to as t następu jący :

P an ie  Prezydencie! Po zaw arciu  konwieneyi 
połsko»gdlańskiej i po ukoenstytuowaniu się woti- 
ir.ogo m ias ta  Gdańska, po raz  pierw szy w itam y 
w stolicy Rzećzypesplitej polskie] prezydenta 
sen a tu  W olnego M iasta G dańska, jako  g®=cia 
iz ąd u  polskiego, w  osobie Pana, P an ie  P rezy­
dencie, w itam y rząd , a  zarazem  ca łą  ludność 
wolnego m ias ta  G dańska. Obecność P a n a  w 
Warsizaiwie, P an ie  Prozydencie, Jest dla rząd u  
polskiego dowodem, że' sen a t wolnego m iasta  
G dańska p ragn ie pogłębić przyjazne sto sunk i 
m iędzy wolnem  m iastem  G dańsłdam  a Rzeczą, 
pospolitą . R ząd polski w ita  ten  dowód z żywem  
zaidowoleniem, tern więcej, że pobyt prezyden ta  
sen a tu  wolnego m ias ta  G dańska jes t zw iązany 
z zaw arciem  um ow y dziś podpisanej, k tó ra  n a  
w ielu polach u trw ali zasady przyjaznego i  owo­
cnego współżycia, um owy, będącej podw aliną, 
n a  k tórej przyszłość, obopólne zaufanie, obopól­
ne in teresy  i  poszanow anie obopólnych praw  
zacieśnią węzły p rzy jaźn i polsko-gdańskjej. i W o 
bec konieczności -rozwiązania licznych zadań  
miiędży Polską a G dańskiem , wobec całego sze* 
regu  rokow ań i um ów, k tó ra jeszcze zawrzeć 
należy, wobec w spólnych interesów  gospodar­
czych, w yrażam  życzenie, aby aide strony, p a . 
trząc  w dafeką przyszłość, niezależnie Od prze 
jawów  chw ili, działa ły  zawsze w d u ch a  porozu­
m ienia, pam iętając , że jedynie w ten  sposób 
dojść m ożna do rozkw itu  ekonom icznego i  za . 
pew nić swOun obywatelom  szczęśliwą przysz­
łość 1 debr obył, a przedewSzystkiem  tym  w o r. 
siw em , k tó re  go najbardziej potrzebują. Takie 
pojm ow anie w zajem nych stosunków  bez w ątpię 
n ia  leży tak  w in teresie Rzeczypospolitej poi* 
sklej, ja k  i  wolnego m iasta  G dańska i  przyczy­
n i  się najbardziej dio ich rozwoju. W  tym  duchu 
wznoszę n a  pom yślność wolnego m ias ta  G dań­
ska. mepręze-itoiwanego przez P ana , Tanie Pre* 
zydencie, n a  przyszłość szczęśliwą: i obfitą w ja ­
sne dn i: W olne m iasto G dańsk i  prezydent se­
n a tu  n iech żyją!

W  odpowiedzi n a  powyższe przem ów ienie pre 
zydeni senatu  Sahm  wygłosił następ u jącą  m o­
wę:

W  jm iettiu  mego rząd u  dziękuję p a n u  szcze­
rze za jego uprzejm e słowa pozdrowienia" fctó 
rem  P an  pow itał m n ia jb rn d s-taw ic ie la  sen a tu  
wolnego mi-aiSita Gdańska, jak o  gościa w stolicy 
Ptolski. Jeżeli m am  zaszczyt jak o  szef rządu  
gdańskiego, złożyć P an u  Naczelnikowi i  rządo* 
w t Rizecizypiospoliitej polskiej p ierw szą oficyalną 
w izytę dzisiaj, to został w  ty m  0elu w ybrany z 
c a łą  św iadom ością dizdeń, w  k tó ry m  w zajem ne 
sto su n k i m iędzy Gdańskiem  a  Polską, n a  ro®li- 
cznyich polach, zwłaszcza zaś n a  polu  goepodar- 
czem, zostały ułożone przez podpisanie k ilk a  go

dżin tem u  umowy. Znaczenie tego u k ład u  zo» 
sta ło  ju ż  w  osta tn ich  słow ach u ję te  przez oby­
d w u  przewodni,ozących dtelegacyi. (Jklad ten, 
zbudowany w ducha wzajemnego zaufania 1 o*- 
party na poszanowaniu obopólnych praw, przy. 
czyni się do wzmocnienia i  pogłębienia przyja. 
znych stosunków między Gdańskiem & Polską. 
Jestem  przekonany, żie stoim y dziś na początku 
nowej epoki współżycia tych cha tak. ściśle ze 
sobą związanych obszarów. Zostaj," wpisu witej a 
m iędzy Gdiańsikiem a  P o lską do  rozw iązania oa* 
ły  szereg nadzw yczaj w ażnych i  podstaw ow ych 
zagadnień, m ogę jed n ak  w  im ien iu  G dańska aa* 
pew nić stanowczo, że istn ie je  po naszej s tron ie  
s iln a  wola, aby osiągnąć n a  drodze po jednan ia  
i  porozum ienia wzniosły ceł doprow adzenia ta k  
Gdańska, ja k  i  P o lsk i do szczęśliwego rozwoju 
i  rozkw itu  gospodarczego i p rzyn iesien ia  u lg i i  
lepszych d n i obecnie ciężko doświadczonej lu d ­
ności. W tej myśli) wznoszę mój kielich i  p iję  
n a  pom yślność Rze-cz y pospolitej polak ej: Rzecz­
pospolita po lska  i  jej Naazelmik P ań stw a oraz 
jej p rezydent m in istrów  niech żyją!

W arszaw a (PAT). K ancelarya cyw ilna Naczel 
n ik a  p ań s tw a  kom uniku je : N aczelnik p ań stw a 
podejm ow ał w Belwederze dziś, śn iad an iem  pre 
zyden ta senatu  wolnego m ia s ta  G dańska, Sah* 
m a, ipnzeiwodniciziącegO' dielegacyi wolnego m ia­
s ta  G dańska, sen a to ra  Jewelowskiego, oraz pp. 
senaloróiw: Vclksm,ar.a, F ran ck a  i  M acherta. O- 
próciz wyżej w ym ienionych członków delegacyi 
wolnego m iaista G dańska obecni byli: m in is te r 
Stosiowiciz w zastępstw ie nieobecnego prezyden­
ta  m inistrów , m in is te r spraw  zagranicznych 
S k irm un t, kom isarz getnwałny Rzeczypospoli­
te j w G dańsku, P luc ińsk i, dyrek to r uro tokołu  
dyplom atycznego Przeździecki, szef sztabu  ge­
neralnego  gen, por, S ikorski, znstęspca dyrekto­
r a  pro toko łu  dyplomatyczni ago Tarnow ski, lson- 
su l M erdinger, szef k an ce lary i cywilnej Cair, ad* 
.ju tan t generalny  podpułkownilc W ieniawa- Dłu­
goszowski, oraiz dwóch adj u tantów  N aczelnika 
państw a.

Koleją w Gflisftii ebeimii Pila U nteia.
Gdańsk. (PAT). Jak  w iadom o, przjejęcie kolei 

g dańsk ich  przez Polskę m iało  n astąp ić  dn ia  1 
listopada b. r. Tego sam ego dn ia  m ia ła  Polska, 
objąw szy koleje, w ypłacić w olnem u m iastu  50 
m ilionów  m arek  niem ieckich, jak o  zaliczkę n a  
zw rot deficytu, jak i przyniosły  koleje gdańskie 
w  czasie ubiegłym . Okazało się jednak , że prze­
jęcie kolei w raz  ze w szystkim i budynkam i, p a r­
k ie m  wagonowym, m ateryałerc  zapasowym , to­
ra m i itp . w ym agać będzie d i niższego czasu. ̂ Więc 
óbie bifcrony porozum iały  się, oo do odrotczemia 
te rm in u  przejęcia n a  dzłeń 1 grudnia b. r., w  
którym to dnia koleje w Gdańska przejdą w za- 
pełności w  ręcą Polski. Spraiwę zaliczki za ła­
tw iono w  ten  sposób, że d n ia  10 listopada b r. 
P o lska płaci w olnem u m ias tu  30 m ilionów  m a 
rek niem ieckich, zaś d n ia  1 g ru d n ia  resztę.

Maszyny d o  pisania L„ <. Smith & B ros najnowsze m odele, cicho pi­
szące sprzedaje po.nim o w ysokiego kursu dolara (p o  nader korzy* 
stnej cenie) firma Ludw ik Aksmann, Kraków , Szewska, telefon 32-P8.

Jedyny w  Polsce fabryczny skład maszyn do pISanir.

Na ptowineye uskutecznia i ię  dostawę pr
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Gdteis zamkna Karola T
Prawdopodobieństwo nadzoru włosKiego.

W iedeń (ETE). W edle „W iener Allg. Z e itu ig "  1 W iedeń (PAT). „Nenie Frecie Preisse*1 donosi z 
uważają ko ła  dyplom atyczne i  polityczne spra* ; koi dyplom atycznych, że istnieje plan tymcza- 
wę h. k ró la  K aro la za ostatecznie aalatniloiną. siw ego  internowania bylegę kró la  Karola na jes 
Cłuoidlza obecnie ty lko  O' to, oo się mia n ad a l s tać  dnyan z angielSKicli m anitorów naddunajskich. 
% poizoataŁymi bohateram i te j sm utnej owaintu Co do stałego m iejsca poty  tu, według- zdania 
ry . Pod tym  wtzględem głos decydujący m a en- dzienników , byłaby wybrana jedna z wysp dal 
ifcenta. Powrót Karom do Szwajcaryi jes t na r»- m atyńskich albo też miejscowość Pianoro we 
i l e  wykluczony. K arol zostanie chwilowa, us®- W łoszech. B. król Karci byłby internowany z ca
dzony na okrycie angielskim . ją rodzinę. Miejscowość Pianom  należy  do [po­

siad łości k s iążą t P arm y. W łochy objęłyby nad­
zór nad b. królem.

Rozprószenie reszty wojsk Karola.
Przyjącie warunków rządowych* —  Ucieczka wojsk obcych. —  Pojmanie

wspólników.
Budapecrt (PAT. W ęg. B. K.). Urzędowo dono* 

szą, że po przyjęciu warunków rządowych w ró­
cił pełnom ocnik króla do w*»jsk powstańczych, 
Które nie chciały s ię  zgodzić na przyjęcie tych 
warunków 1 szybko się  coinęły. Powstańcy usL 
łow ali uciec przez Kom«>rno, dowiiedaieli się  je­
dnak, że lin ia  kolejow a pod Totiis i  K om o.nem  
jest prztenwana i  że tam tejszy  garnizon gotów  
Jest speto ić  swój obowiązek -wobec ojczyzny i  
przeszkodzić ucdeozice pow stańców . Rząd węgier 
ski w ysłał z początkiem akcyi Karola oficera do 
TotJs k tó rego  jed n ak  p rzeciągające trojako 0 - 
s ten b u rg a  w zięły w sobotę do niewoli. Oficer 
ten obecnie objął kemendę w Totłs i  nadzór nad  
królem, oraz zbiera powstańców, pozostałych 
bez dowódców. P^licya i  żołnierze obcego pocho­

dzenia. którzy  brali udział w  zam achu, opuścili 
króla i  usiłow ali zwyczajem żołdaków uniknąć 
skutków popełnionej zdrady, ratując się uciecz­
ką. Stefana RakOwsky‘ego, hr. Juliusza Andra- 
sy‘ego i  Gzatza pojmała armia rządowa. R ząd 
poczynił zarządzenia, celem schw ytania  ic a z t^  
buntow ników .

Budapeszt (EE). Resztę rozprószonych w ojsk 
K arola rozbrojono.

Budapeszt (PAT. W. B. K.). W tu tejszych  ko* 
łach politycznych §łychać, że przywódcy (polity­
czni zam achu  h r. Anctrassy, Ganaite, S tefan Ra* 
kowtsky zostali aresztow ani i  zn a jd u ją  się w dro 
dae do B udapesztu. W ojska obcego pochodzenia 
nie zostały dotąd przychwycone.

Karol nigdy nie zasiądzie na tronie przodków
Oświadczenie prezydenta rządu węgierskiego.

V
Proklam acya Horthye’go.Paryż. (ETE) P rezyden t m in istrów  Bethlem 

ośw iadczył budapeszteńsk iem u k o r astpowd ento- 
iwi ,JPetit Paósoien", że Karol tym razem posta­
w ił wszystko na jedną kartę i  wszystko obecnie 
stracił. To, oo K arol uozjm.il, było sam obójstw em  
politycznem . Karol nigdy więcej nie zasiądzie 
na tronie przdków swoich. W idoki jego i  przed­
tem nie były duże, lecz teraz już  niema ich  
wcale.

Zgoda na traktat trianoński.
Budapeszt. (PAT) Węg. B. K. D zienniki ogła­

szają w edle wiadomoiści z kół kom petentnych, 
że rząd węgierski pragnie przeprowadzić traktat 
pokojowy, zaw arty  w  Trianon i  uw aża u k ład  
w enecki w całej rozciągłości za praw om ocny.

Budapeszt. (PAT). Naczelnik państwa wydał na­
stępującą proklamację: Naród węgierski przeżył 
ciężkie godziny. Niesumienne osobistości wprowa­
dziły w błąd króla Karola i skłoniły go do po­
wrotu do Węgier celem wykonywania praw panu­
jącego, mimo iż osobistości te wiedziały dobrze, 
że wystąpienie takie równa się wojnie domowej? 
Spekulowały one na tradycyjną cześć narodu wę­
gierskiego dia króla. Dzięki jednak wierności ar­
mii narodowej próba się nie u bała. Naczelnik pań­
stwa dziękuje ludności węgierskiej, a w szczegól­
ności ludności Budapesztu za ]ej patryotyczne sta­
nowisko.

W reszcie chwali stanowisko robotników, któ­
rzy wszystkiego unikali, c©by było utrudniło 
utrzymanie pokoju.

Koalicya zgodnie potępia zamach Karola.
Nota Rady ambasadorów.
W arszawa (teł. M.). Radia ambasadorów uch  

■tfalUa wystosować notę do rządu węgierskiego, 
w której domaga się zmuszenia Karola 1 jego 
najstarszego s ^ a  do rozygsacyl z zam iarów o? 
panowania sytuacyi na Węgrzech. W każdym  
razie, naw et przad opuszczeniem  przez K arola 
te ry  tory u na W ęgier, m a ją  W ęgry zastopować się 
do ustalonych  przeiz rządy moioamsitiw Sprzymie- 
rEoaiyrh w arunków .

Budapeszt (PAT. Węg. B. K.). Poseł fran cu sk i 
Foncher oświadczył przedstaw icielow i diztanmd- 
Ikia ,,M a.gyar, Otrsag'', że wszystkie mocarstwa są  
zgodne z tem, iż  przywrócenie Habsburga n a 
tron węgierski byłoby jak najwięk&zem eb®Ł 
pieczeństwem. Niewątpliwie w tym wypadku 
mała enienta podjęłaby kroki wojenne. Dzisiej­
szy rząd  narodow y w obecnych w arunkach  jest 
najlepszym  dla W ęgier. R ząd obecny, jako  też i 
naczeln ik  p ań stw a sp e łn ia ją  jak  najlep iej swoje 
obowiązki. , *

Oświadczenie U. G eorge’a.
Londyn (ETE). W  Izbie gm in oświadczył 

Lloyd Geoirge, że rządy, alianckie sprzeciwiają 
się osadzeniu na tronie węq!‘Orskim HabSbnr-
3Ó w. Rząd węgieinsikii zapew nił, że uczyn i radość 
żądaniu  rządów  en len ly  i poczynił już  potrze* 
hne kroki do w ydalenia K aro la  z W ęgier.

Mm i  nis misia m ito i fata.
Urzędownie zaprzeczają, jakoby 
z zam iaram i Karola coś wspól-

|  ników zagranicznych, jakoby Francya pozosta­
wała w związku z zamachem byłego cesarza Ka* 
rola, jest w Paryżu ciróyalnie dementowane.
W spom niane pogłoski nazyw a p ra sa  n ieraztun- 
nem i. R ząd fran cu sk i już e okazy! p ierw szej wy- 
cjeceiki K aro la ziajanaozył w ytyczne swojej poili* 
ty k i bee wEeieUkiej dw uznaczności. Jest rów nież 
zdecydow any z powodu obecnego zajścia, pnzied- 
steiwić jeszcze raz  jasno  i  w yraźnie ceie ^frojej

polityki. %
Paryż. (PAT. Hawas) P rasa  w yraża jednom yśl­

nie zadowolenie z powodu ,n ieudan ia  się wypra- 
w y byłego k ró la  K arola. „P etit P a ris ien “ pod­
k reśla jąc  energicznie ch a rak te r  decyzja konfe- 
rencyi am basadorów  stw ierdza, że istnieje aaj- 
zupzłnlejsza zgoda pomiędzy państwam i spray 
mierzonemi w spraw ie d o m ag an ia  się pozbaw ie­
n ia  byłego k ró la  K arola p raw a  do tro n u  i odda­
n ia  go do dy&pozycyi sojuszników . pow yższa 
nota wystarczy do rozprószenia śm iesznych le- 
gena o izexam cm  porozumieniu między Karo­
lem a rządem francusk im . „Le Jo u rn a l"  podkre­
ślając, że druga wyprawa Karola skończyła się  
w sposób jeszcze bardziej politowania godny, n i  
pierwsza, zaznacza, że razolucya państw sprzy­
mierzonych oraz cień bagnetów małej ententy  
wystarczyły dla zatrzymania pociągu, którjun 
były król K arol zdążał do B udapesztu.

Paryż (ETE). „Tim es", om aw iając paerwgziy 
w ystęp  K aro la n a  W ęgrzech, naw iązu je  do obe­
cnego położenia i  om aw ia stanow isko polityk i 
francusk ie j w tej spfaw ie. Dziennik ter. nom sta* 
tuje, że Frąncya uczyni wszystko, aby czemporę. 
uzej zlikwidować aw-anturę. Pisae dalej, że ma 
ła entemita zd a je  sae m a zam iar pozostaw ić roz* 
cłtffŁygnięcie kw esty i w  ręk ach  rząd u  węgier­
skiego, o ilie ten  zdobędzie się n a  energię, w ma 
zie jedinak, gdyby to  zawiodło, poczyni-m ała en- 
ten ta  sam a środki zaradcze.

Wiochy wypierają się wspólnictwa.
Paryż (PAT, Havas). Z kom petentnych  żró< 

dJeł w łoskich zaprzeczają, jakoby istaialc poro­
zum ienie mędzy W łochami a W ęgrami w Spra* 
w ie re s ta m a cy i Hahsburgów, oraz jakoby ist  
niał jakikolwiek układ, sklarow any przeciwko 
innym  mocarstwem, w którym W łochy miaJyby 
brać udział. -s

Rzym (PAT). Agencya Stefami ogłasza dłuż* 
szy .komiunitoat, w którym  rząd w łoski stw iei 
dza, że solidaryzuje głę z  akcyą Jugosławii, Cze* 
chosłowacyl f Rumunii w sprawie byłego króla 
Karola.

Polska potępia zam ach  Karola.
Oświadczenia min. Skirmunta.

Warszawa (M . M.). M inister sp raw  zagiTaiBóaz 
nych S k iim u n t udzielił dziś w yw iadu  pnzedłta* 
w icjelow i agenoyi telegraficznej , ru m u ń sk ie j 
„O rient Radio". M in iste r oświadczył, że stano­
wisko zżąda polskiego w stosunku do prób przy; 
wróo&na m onarchii na W ęgrzech nie może być 
nigdy dwuznacznie rozumiane. Próba Karola 
zagraża poważcie bezpieczeństwu Euiopy środ 
kowej. Zamach ten pociąga za sobą zachwianie 
podziałów i  ważność traktatów dotychenns za> 
wartych. Wobec tego zamach ten m usi się mpa 
tkać z zupełnem potępieniem.

Jaki byi pregeam nada Karała?
Rzym. (PAT Radio) P ro g ram  nowego raądu 

ustanow ionego przez K aro la pod prue^Yodnic- 
tw em  R akow sky‘ego, obejm ow ał szeroką am ne- 
srtyę polityczną, oraz znosił szereg u staw  raądd  
republikańskiego. P fbg ram  zagraniczny  KarL
stów zmierzał do zestytncyl krajów korony św.
Szczepana ,oraz do n ap raw ien ia  krzyw d t r a k ta ­
tu  triantoński-ago. A gitacya K arola w w ojsku  wą- 
giei-śkleim była bardzo żyw a i szarotko rozgałę­
ziona, zw łaszcza udało  się pozyskać, w ielu  ofice­
rów . S tąd  pochodziła niepew ność co do poiwodze ■ 
n ia  w ojennego p arty ! rządow ej.

[insi m  i e i i l  i  r e i  p a s t  M i j .
Detronizacya całej rodziny Habsburgów. —  Rozbrojenie Węgier.

P aryż  (ETE).
Francya miała 
nego.

P ary ż  (PAT. Węg. B.

Praga. (ETE) P a rla m e n ta m a  komi.sya d la  
sp raw  zagranicizaiyich om aw iała  dzisiaj spraw ą 
węgierską. P rem ier Benesz zaznaczył, że Ozecho- 
słowacya dążyć będzie do uniemożliwie^a w 
przyszłości podobnych wypadków, jakim jest o- 
becny zamach Karola, orąz do u s ta len ia  stosun-' 
ków  polityciztnych, W ty m  celu  rząd z a rz ą d z i

Socyal-demokracya 
w ofir^n^e ustro-u

mobilizacyę czterech roczników.
Praga. (ETE) Tutejsze dzienniilki donoszą, ż e 

p rem ie r Benesz zamierza wym usić na całej ro­
dzinie Habsburgów zrzeczenie się ironu i na1e" 
gać, by pod kontrolą Czechosłowacyi przeprowa­
dzono zupełne rozbrojenie Węgier.

Europy środkowej
republikańskiego.

Zapowiedź wspólnej akcyi i gotow ość walki.

K.). T w ierdzenie daLen-

W iedeń. (ETE) Socyalua dem okracya średko . 
wej E uropy, a  m ianow icie socyaliści w iększości 
w Niemczech, niezależni socyatiści i  aastry accy  
socyalści ogłosili dzisiaj w spólną deklaracyę, 
zaznaczającą, że wspólne in te re ss  całego prole- 
taryatn E uropy środkow ej w ym agają u trzy m a­

nia i  zabezpieczenia republikańskiej tor 
wszystkich państw i  to tak środkami parłam6*1' 
tarnymi, jak też i  pcza-parlam entainym i. Vvrr  
m ienione s tro n n ic tw a m a ją  pozostawać nad9 
ze sobą w  łączności i od czasu do czasu o IW 
w ać n arad y .



Numer 2:t2 „GONIEC KRAKOWSKI" Sir. 3.

ZW ERC IADŁO  POLITYCZNE. ‘

Kraków, 26 października.
N iem ej w swej złości z powodu rozstrzygnij* 

©a górnośląskiego głooaą, przeciwko Polsce ki u 
©yaitę elkionomlicizną. Zapom inając o tern, że Niem 
©om więcej zależy n a  stosunkach  gospodarczych 
z Polską, aniżeli vice yeonsa, ośw iadczają butnie, 
iż Polskę „wygłodzą i w yjałow ią11.

Centiow e pism o „E rm lacndischc Zeitung" p i­
sze między tonam i: , ' '

„Żaden Niemiec s ta ra ć  się n ie będzie o zabez­
pieczenie dzieln ic odstąpionych przed szkodam i 
gospodarczem u k tó re n astąp ić  m usizi j k tóre  w  
Genewie uchw alono. Niem cy śnie oddanzą siwego 
in s ty tu tu  kredytowego, ażeby odstąpionym  dziel 
hicom  -lać sztuczną wegetacyę. , Niemcy swój 
ina Łeryał kolejowy natychm iast, wycofają. Nie 
m ożna n a s  zm usić do przyjęcia czystu teorety­
cznego puanu Ligi Narodów, ponieważ m am y 
jedynie tylko w ypełnić tra k ta t  pokojowy, k tó ry  
jasno przepisuję, że po podziale k ra ju  poszcze­
gólne rządy  zajm ą .przydzielone im  idlzd-'lnice. 
Niemcy musizą siwoje1 celne granice zam knąć 
Tak ściśle, ja k  ty lko  jes t to  ińożliwiem. N ik t od 
n as  żądać nie może, abyśm y części dzielnicy 
przem ysłowej, k tó ra  p rzypada do Polaki, okazać 
m ieli jakąko lw iek  pomoc. Będzie to  ciosem  dla 
naszych ludzi, k ió rzy  już w dniach k ilk u  do 
Polski przyclzm1 eni zostaną Je»t to  jednak  je* 
dyną i najlepszą < ku racyą, celem naipravieniia 
bezprawia św iatowo-histoiyoznegu w jak  n a j­
krótszym  czasie. Plolska n ie może żyć beiz Nie* 
tiiiec, poniew aż nez Rosyi żyć jes t zm uszoną. 
Polska, wciśiiięta pomiędzy dwóch sąsiadów, 
których cała p a ty k a  ©Miczuną jest na jej w y­
głodzenie i  wyjałowienie, jest zgubioną. N 'eiu • 
ty mają r ie  tylko prawo, ale i  obowiązek upras 
wiania isotftyki gospodarczej bojkotu względem.
Polski.".

An.aiogiczne groźby pod  adresem  Polski m io­
ta  .jBerliner Tagbla Łt“, k tó ry  pislze: „F rancya

że przez przem ysł górnośląski uleczy 
śm ierteln ie  ©horą goopodls rke Polski. My posta­
ram 1' “Się już o tiói, żeby ta  k u racy a  m e  odniosła 
skutku. Bylibyśm y gotowi uczynić państw o poi* 
skie zdolnem do życia (!), um ożliw ić m u sze±- 
szy oa doeh i rzez handlow e układy , dać m u to, 
czego n je  zdolen jest dać jego francuski obroń­
ca. Obecnie jednak  siało się koniecznością opa* 
sanie pierścieniem , którego Polska rozerw ać riie 
będzie w możności. N aszem  ra,daniem będzie 
Potęgowanie ekonomicznej choroby, toczącej o r­

gan izm  państw a polskiego".
. O „dobrych" chęciach Niemiec n ie  wątpim y. 

Jednak aby  w ykonać te  pogróżki, trzeba mieć 
do rozporządzenia środki, k tórym i jednak  Niem 
cy w oneicnoj chwili n ie  dysponują. To też rea- 
lizacya tych „Sąsiedzkich" zam ierzeń nie będzie 
łatw a, jak  się to  -iem ieckim  dziennikarzom  wy
■bjG - N j , '  i ,  |

 0O0-------
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Podzlsllcdjicści na&, Śląsku
Kurków, 26 październ ilsa. 

Podług r  oz g ran  i c z-e nia, wykreślonego przez 
R aaę Ligi Narodów, statystyka ludności, która 
przypadnie Niemcom i Polsce z Górnego Śląska, 
przedstaw ia się następująco: 

polska otrzyma 13 miast. 328 gmin wiejskich  
i  892,627 notcszl ańców. (Niemcy zatrzymują 32 
miasta, 1.114 gmin wiejskich i  1,265,961 miesz­
kańców). W szczególności do Polski przypaió - 
n ie: z pow iątu  raciibonskitigo 21 gm in w iejskich 
i  l(jAS6 m ieszkańców, z pow iatu  rybnickiego 
przypadnie Pcflsce 3 m iasta, 98 gm in w iejskich  
i  122.832 m ieszkańców, z pow iatu  pszczyński 3g» 
3 m iasta , 93 gm iny w iejskie i  122.8t)7 m ieszkań­
ców, z pow iatu katowickiego 2 m iasta , 23 gmi* 
my w iejskie i 259.980 m leśkańców , z pow iatu

zabnskiego 9 gmiln w iejskich 48.403 m ieszkań­
ców, z  poiwiaitu Królev skiej H uty 1 m iasto, 
72.641 m ieszkańców, z pow iatu  bytom skiego 14 
gm in  w iejsk ich  i  155.942 m ieszkańców, 2 pow ia­
tu  tam ogóriskiego 2 m iasta, 24 gm iny w iejskie
1 54.327 m ieszkańców, z pow iatu lublinieekiego
2 m iasta , 43 gm iny w iejskie i  35.152 m ieszkań*1 
©ów i  z pow iatu  gliw ickiego 3 gm iny w iejsk ie  i 
3.967 m ieszkańców.

S ta ty sty k a  ta  oparta  jes t n a  sipisie ludności 
z  jroku 1910. W edług tego spisu  sk ład  narodowy 
ludności, k tó ra  należeć będzie do Polski, jest 
następu jący : Polaków 586.321, Niemców 266.605 
ouiaiz t. yiw. „dw ujęzycznych" 42.701. Zaznaczyć 
iiiailoży, że od roku 1910 ludność Górnego śląska  
powiększyła się o 10 procent, a  uświadom ieni,=, 
narodowe polskie znaaznie się spotęgo©’ ało, m o­
żna więc liczyć, że procent Fułakó,v j *cn liczba 
abselultnme będlzie tu  teraz znacznie większa.

Irredeiita ukrairiska na kresssli wschodnich.
Kraków 26 października.

Lwowskie „Stawo Polskie" przynosi w iado­
mości z puwiatćw naszycn granicznych nad  
Zbruczem, które, jeżeli są prawdziwe, d a ją  ob* 
raz  eytuacyi praw dziw ie niepokojącej, bo za­
grażającej, n i m niej, ni więcej, tjlk .o  czynną 
irredan tą  uk ra iń sk ą , zna jdu jącą  się  n iem al w 
przededniu w ybuchu. To też w iadom ości te  w ar 
et sqi poznania.

„W pow iatach gramidznycb, — pisze „Słowo 
Polskie", — obecnie odnosi .się wrażenie, jakoby 
g ran ica  naszego p aństw a cofniętą zositala ana- 
cizmie ku zachodotwi. Pod okiem niektórych sta* 
rostów (?) ludność u k ra iń sk a  rozw ija bardzo o. 
żywioną propagandę antypaństwową. Jaw nie i  
otwarcie ukraińska młodzież zbiera się po dwo­
rach, organizuje się, zbiera ta ,7ń, a  naw et ćwi* 
czy sięipo  potiach i  rozporządza nnweu... k a rab i­
nam i m aszynow ym i (?!). Mówią, że młodzież u- 
kraińrka rozporządza we wschodnich pow iatach 
już dzisiaj cyfrą 30.000 karabinów! W  niekitó* 
rych  pow iatach idteisizło do tegu, że w pewnych 
gminacu mioozież ukraińska jest już koszaro­
wana. Ogniskiem tych antypolskich zbiórek jesit 
Husi *tyn i  Sidorów

„Niedawno odbyta się szeroka zabaw a w po­
m ieszkan iu  „szefa" defenzywy w Kopyczyńcatch 
— gdzie przybyli delegaci oiwych organizacyi 
wojskowych z całego Podola i w śród rozlewnej 
zabaw y zebrani w nosili toasty  n a  cześć P iłsu d ­
skiego—P ctlu ry—Pefmiszęwieża (?!).

„Rozagitowaua ludność u k ra iń sk a  w ydala 
w alkę p ilsk ie j n a  śm ierć i życie W owych tw ar 
dych w ąru n k ach ' ludność polska n ie  znachodzc 
żaidtnej ochrony ze strony władiz polskich. Dwia 
w jm itne m om enty charak teryzu ją  n ad to  w yra­
źnie tę  propagandę.

„Oto w ostatn ich  dniach U kraińcy spalili dom 
p°lsk i w Doiofijówce, w powiecie skatackim , a  
omegdai n ap ad li n a  w ójta P o laka w  Krc wince 
w powiacie husiałyńakim: i  ciężko go pobili, ła ­
m ią  c m u rękę i nogę. Sprawców n a tu ra ln ie  amii. 
■w pderwmym, a n i w drugm  wypadikir. nie ujęto.

„Zauważyć się daje dniej coraia w iększy na* 
pływ urzędników  ukraińsk iob  i żyd>o,vskich, ira- 
w at tak ich , k tórzy  w ro k u  zaszłym w oaajsdle nia 
jazdu  boiszerwiiicikiego poipaidlj w rażący  k onflik t 
z  poczuciiem obyiwaiteia polskiego. **!» f i  4 

Dalej n as tęp u ją  osobiste rsy n u acy o  w  zw yk­
łym  sty lu  „Sitowa Polskiego".

Są to  jednak wdieści talk alairmującb, że swanc* 
wlcfflo dom agają się zbadania przez władze i  wy­
d an ia  odpowiednich zarządzeń, jieżeldi jes t w  
n ich  ,cboć część p ra w d j . Jeżeli .jednak źródłean 
tych niepokojących alarm ów  je s t leddk. imjT&l- 
ność lub zła w o lą  to  pnzw iwko ich au to rom  i  
szeiizycdel om należy wy,stąpić z ta k ą  sam a en er* 
gią, jak  przeciwko owym ilredentystom, szerz P 
nlie bovin m takcih w ieści jest ta k ą  sarnę, nrops 
gendią antypańotw ow ą, onliczoną 00 przyniesie* 
n ie  szkód i  szerzenie popłochu.

Czesi a „853“ i „djabel“ rosyjski.
Kraków, 26 paidziarnika. 

Ogniskiem emigracyi rosyjskie,, staje si“ obe- 
’ cnie Praga czeska. W stosunku do niej tracą 

coraz bardziej inne ośrodki emigracyjne, jak Pa­
ryż, Berlin, Białog.ód, a najwięcej Warszawa.

W Pradze znaleźli się na początku zwolennicy 
Kiereńskiego. Placówka ta ściągała i ściąga po­

woli lecz nieustannie coraz nowych emigrantów 
rosyjskich, skupiając ich wokół ogniska raczę; 
kulturalnego i umysłowego, niż politycznego. 
Jeśli to przyciąganie Pragi potrwa dłużej, a rzą­
dy bolszewickie me upadną, nie trudno przewi­
dzieć, że Praga stanie się tern dla emigracyi ro­
syjskiej, czerń był Paryż dla emigracyi polskiej.

-Sfc.

tU D W IK  S T A S IA K .

lam, gdzie M i Berlin.
dowieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 4s
A przecie odepchnięta m yśl, co z  tego uczucia 

ediie. -wraca sam a.. Czy rycerz się o 'jej m iło­
ści d-owie. czy za u rzucie uciz/uciem zapłaci, czy 

serce odda serce? Rozpacz, ogarnia_duszę, je- 
tłum ić trzeba będzie ten. żar... Chwilam i opa- 
aziewcze myśl. żeby z uczuciem  swem ,ziwie- 

';Zlrć sie o.icu. pożalić sdo praed nim . mioiże on wy- 
^ iew osłęb i, może oh z jedna jej serce w ybiane- 

C hw ilam i rodzi się szalony zam iar widzieć 
h-e z rycerzem  i powiedzieć m u  w prost: bez cie- 

Ie żyć n ie  niosę.
„ Z a ru m ie n ia  się k rasaw ica  n a  myśl samą... 

^©cz! Precz!
Oddam wszystko przyszłości i Bogu... 

.T y m c z a s e m ’’a,dować sie wiosennem  uczuciem, 
t h-dać się m u \żv ó  m arzeniem , żyć nad'zięjt )u- 
, a , że może znowu rycerz przyj edizie...

I Radość za serce chw yta, że cesarz opuścił Ko- 
'Tn; jedzie na w schód do Dziewima, nadzie ja  
■ą.erij e w stąpiła. gdv dwór rozgościł się w dzie- 
i^ k itn  arcybiskupim  pałacu. 

t  -e ^aii1,c> z orszakiem  iabę w  narożnej wie- 
^•., 'ó rej okna wych<„dza na. wschód, co chw ila 

'i©wci,e uchyla okienka, patrząc żali nie «Ja- 
żyn S ê c °ście. patrząc  i  czekając sitrojnej dru- 

y- n,a. czele zaś  je j ^wegc wyhrs nego.

Dnie całe schodaą. jej n a  tem  om dkiw ąniu, 
tym czasem  wychodzi Oda daleko n a  gościnne©, 
aby co spotkać w drodze, wńeczór ja czasem i  
fo sa  nocna4w ogrodach nad Łabą zastaje.

Pewnego i-aziu n a  dal sklei drodze zobaczyła 
ze swego okienka tu m an  kurzu . .Konnica jakaś 
jedzie vy dali m ajaczeje lśn iąca  broń, m gław ica 
„ylu zbliża się i zbliża. Już dziesięć s ta j ich od 
■iziewińskirh doircw  dzieli, już widać ich bli­
sko, n a  k ilk a  rzutów  oszezspu od brzegu Łaby 
sie zbliżyli, a

P atrzy  dziewoi a w  ry cersk a  gromadę.., wscak 
to i(5i baiw y, wiszak to  ich  w ojsko — serce m ło­
tem  bije... ona zna te dorodne rycerskie p o d a ­
cie, zna icli chorągiew, ich zu-ak...

  On! OnU — szepcą radośn ie  usta .
_V Nie, nie, Orsziaik jego. a le  jego niem a.
Przeleciała  uczam i wiszystkioh do jednego — 

niem asz go. n ie ma .,
W jechali do -zamku i w net ^nzoszła s ię  s tra ­

szna d la  Ody wieść... przez n tch  przyu iezaona...

U padła dziewka, iak +rluP n a  ziem ię. P iękne 
lica, jak  powoje blade, z w arg  w iśniow ych u- 
cieikła k ra sa  uciek ł z tw arzyczki rum -euiec, jak  
P tak, k tóry  n a  sm utną jesień z ojckyzaiy w inne 
ildizie k ra ie .

W  zamiku arcybfekupim  Pow stał popłoch.
\ — Dziewoja zachorowała.

— Śliczna córka m argrafa D ietricha.
{ — Ojciec w pole wyrschał.

— Co sie jej stać mogło?
— U roki, cnary...
W rócił zdyszany flondec z pola, wiodąc m ar-

9i
i  — Ćo ©i to?! Co ci. dziecko i. ;

■ \
— B ladaś jaik płótno — m ów iła , usarzoiwa
— Nic mi. ojere. nic... nic, dobra pani moja...
Złożono h rab ian k ę  na łożu. cesarzow a sarna

w odą zm yw ała jej skronie, dzieiwka z orsizaiku 
jej zgromadziły siię wokoło.

W róciły zmysły, ze zm ysłam i nieszczęście bez 
granic. Rozpacz, k tó ra  zasłan ia  ju tro , żal gorszy 
od śm ierci.

Słyszy dziewczyna rozm ow y rycerstw a nie­
mieckiego, do latu jące przez drzw i:

— W ieść to d la  n as  niepom yślna.
— ffcmar.uali sie i  Czechami.
— Jeśli srogi Bolesław dał m u cowke. to za 

, tem  k ry je  sie ich  związek przeciw  nam
— N iew ątpliw ie. Gdyby nowożeniec równocze­

śnie nie m iał w tem  interesu , n ie  żeniłby się 
z kob ieta  w podeszłym  w ieku.

— Czesi m ów ili m i w Pradze, że Bobrówka, 
to kobieta zla ; przew rotna. *).

— Knuje się ich  przyjaźń n a  nieszczęście na ■ 
J®e.

—  G w a łto w n ic y .
— Ciszej...
— Jeden z  nieb iladchodizi.
— WT oczy powiem, ©o m yślę.
— Powiedz a zobaczysz, że ci ten niedźw iedź 

połam ie kości.
— Co się stałe h rab iance? .
— Bóg jeden wie... )
— Ż nadeiściem  orszaku  rycerzy nieszczęście 

spadło n a  ten  dom.

*) Cosm. p. r. 977.
(Ciąg dalsry nastąpi;
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Przed niedawnym czasem otworzono w stolicy 
czeskiej Kongres uczonych rosyjskich, którzy z 
rozmaitych powodów nie mają miejsca w bolsze­
wickiej Rosyi. Kongres spotkał się z gorliwem 
poparciem ze strony rządu praskiego, przede- 
wszystkiem poparciem tinansowem. Zastępca Ide- 
nesza powitał otwarcie Kongresu urzędowo.

Równocześnie słychać o utworzeniu w Pradze 
wszechnicy rosyjskiej# a nawet w razie potrzeby 
o powołaniu do życia analogicznych instytutów 
przy dwóch drugich czeskich uniwersytetach w 
Bernie i Bratysławie.

Podłożem widocznej tendencyi rządu czeskiego 
do stworzenia w Czechach ośrodka emigracyi jo- 
syjskiej są tak dobrze dawne sympalye, jak i in­
teres polityczny. Znajduje tu wyraz i wdzięcz-_ 
ność za poparcie materyaine i moralne doznane 
przez Czechów ze strony Rosyi za czasów nie­
woli i sympatya słowiańska. Ale głównym mo­
tywem dla polityków praskich w tym względzie 
jest bezwątpienia zaazierżgnięcie węzłów na przy­
szłość.

Czesi p^;ypuiśizicizają,c, że Rządy Trocikieigo i  Le­
nina. się skończą, a  że w każdym  razie państw o 
rosy jsk ie  cidnowionę zajm ie awioje m iejsce

?
i w śród m ocarstw  europejskich i  że w yśw iadczo­

ne usiugii op łaca się sowicie ta k  pod względem 
gospodarczym , jak  i politycznym .

P o lityka czeska łączy tu  zatem  in te res  p ań ­
stw ow y bardzo dobrze ei sym ipatyam i słow iań­
ski em i  działaniem  h u m an itam em .

Jednakże Ozesi wogóle, a  w szczególności min, 
Benesz n ie byłby sotoą, gdyby się n ie  zabezpie­
czał n a  diwie strony. Jednocześnie P rag a  p rzy j­
m uje Kierońskiegto> k tó ry  tam  niedaw no przyje­
chał, uroczyście w itany  przez gości i  o tw iera 
K ongres uczonych ro sy jsk ich . „antybolszewi- 
ck.ich“ — i jednocześnie p e rtrak tu je  bardzo do­
brze z przedstaw icielem  rząd u  sowietów  w  sp ra ­
wie pomocy ludności głodującej, zaw iera ,z rzą ­
dem  bolszewickim  um ow ę handlow ą. Jedno d ru ­
giem u n ie przeszkadza — ,,i p an u  Bogu świecz­
kę i dyabłu oigarelk" — bo i  ten bóg i ten  dyafoeł 
s ą  — rosyjscy, fiaało  „izawsze z Rosyą" p rzy ' 
św ieca taksa/mo dobrze panu  Beneszowi, jak  
przyśw iecało p an u  K ram arzow i — czeski s tru ­
m ień tęskn i nieprzeparcie do rosyjskiego morza, 
p ragnąc się w  niie w ylać w ezbranem  łomem 
swoich — miesprziedamych towarów...

R a d o s ła w ó w  p rz e d  sądei
(Korespondencyą własna

Sofia, w  październiku.
Obok zamordoiwiania m in is tra  w ojny Dymi- 

Uro/wa, najwięksiaą sensacyą polityczną w Buł 
gairyi jiosit m ający  się rozipoczięć w Sofii w ielki 
procąp przeciwko gabinetow i Radosław-owa, któ 
ry  u legając carow i Ferdynandow i, wciągnął 
B ułgaryę w  wojnę przeciw ko en tencie. Proces 
to niezw ykle ciekaw y za stanow iska historyo- 
zoficznego i politycznego. Radosławów, którego 
podobiznę m ożna było w la tach  ,1915—1917 zna* 
leźć w  każdem  piiśmiis bu łgarsk iem , w  każdym  
k a len d a rzu  ludowym , jak o  k ierow nika najbai’- 
dizśej narodow ego gabinetu , jak i kiedykolw iek 
miiajła Bułgairya, atonie otbetenie iprzedvŁ'ądem ,w 
tow arzystw ie swych kcieigów z gab inetu  m ini- 
«teryalniego, jako1 — zbrodniarz, —* w obec >ma<iio» 
d u  i  wobec państw a.

„D ziadek11 Radoisławow, którego im ię było w 
Bułgiaryi na/równi popu larne z im ionam i naro­
dowych bohaterów  W asyla Lew skiego i  Benko- 
wskiego oraz w ielkiego piewcy wolności I w ena 
W azowa, s taje  oskarżony o  to. że zrujnow ał 
k ra j, zaprzedaw szy się  w służbę in teresów  nie* 
mńtetcfcich. P ra sa  rzu ca  m u obecnie w tw arz  za 
rzu t, że diał się przekupić miem ieckiaini m a rk a ­
mi, w  k tórej tło tnausiakcyi pośrednik iem  był 
c a r F erdynand  K oburski. Już  n ie  ty lko chodzi 
o w ciągnięcie Bu-łgaoryi w w ojnę ,przeciwko koa* 
łicyi, a le  o s traszn ą  rabunkow ą gospodarkę, ja ­
k ą  pod ausp ieyam i F erd y n an d a  i Radosławów® 
prow adzili w Bułgaryii Niemcy. Czego nie m ogli 
ziabrać odrazlu, to zakup ili n a  przyszłość. I tak  
jedyny zmia/cizny terem w ęgla,vy w okolicy Sofii 
zak u p ili Niemcy n a  99 lat. Radosław ów  sprze­
dał wsizytsrflko, — F erdynand  wsizysrtko- aprobo* 
wał. Za to  otrzym ał Eadiosławow od berlińskiej 
„Disconto Gosiellsichait11 dom w ailei „Umter dlsm 
Bindeń* w  Berlinie.

D nia 26 kw ktn iia  1918 noku w czasopiśm ie bul 
garsk iem  „N aród" ukazał się a rty k u ł, stanow ią­
cy fo rm alny  a k t oskarżenia przeciwko Radiosła- j

„Gońca Krakowskiego'').
woiwi. W a rty k u le  tym  „Naród" stw ieidzai, że 
system  nziądów Radosławów a  doprowadził k ra j 
tak  rolniczy, jak  Bułgaryę, do głodu. W yrazem  
najw ym ow niejszym  tej gospodarki byiy liczne 
dem onstracye głodowe kobi«t i  dzieci.

Wokół rządu  Rądosławow a sk u p iła  się k lik a  
spekulantów , k tórzy o trzym ując od prem iera 
korcesyte n a  wywóiz, ograbiali B ułgaryę. W chw i 
li, kiedy a rm ia  biułgatraka n ie  m iała  cl in iny , 
aby zwalczać sizeazącą siię m alaryę, pupiiow ie 
rząd u  wywieźli 10.000 kg. cb in iny  do TurcyL ,

W tedy, k iedy  lud bu łgarsk i nie m iał cukru  
dla chorych (Mcci, -4- wywożono ten  cud®er wa» 
gonam i do Turcyi. Koncesyę n a  wywóz otrzy­
m ał n ie jak i Gendowiciz, przyjaciel Radosławo- 
wia.

W chw ili, k iedy  rząd nie mógł pameprotwadiztLć 
eksportu  ty to n iu  do państw  neutra lnych , celem 
popraw ienia w alu ty  biuiligarsfcinij, — spekulanci, 
sto jący blisko sfer rządowych, wywozili go z li* 
cłiw iarskiro zyskiem , a  poważną s tra tą  d la k ra ­
ju-

„Naród" w olał wówczas: „Myślicie, że cenzu­
ra  i represye ukryjąi prizied nasaemj ocssalmdi :wa* 
sze zbrodnicze sipekulacye? Służalczy wobec so­
juszników , — bezwzględni wobec własnego n a ­
rodu, zniszczyliście poitęgę. ekonomiczną. Bułga* 
ry i. Chw ali was p/rasa niem iecka, niic w tein 
dziwnego, —  jesteście bowiem larzęd/zdiem w 
ręk u  im pieryalistów ndiemieckicli.

. O skarżenie to  wywołałp silny  oddźw ięk w spo 
łeezeństwie. Wzburzemie, jak ie  wybuchło, zmio­
tło  „dziadka" Radce ław ow a z p iedestału .

Obecnie s ta je  przód sądean narodu- pod n a j­
straszniejszym  aamzintem — zdrady  k ra ju . W ka 
żdym  jednak  proaeisie oiskarżony m a  praw o gło* 
su, ma. możno/ść obrony, E uropa z zaiuiteresowa- 
niem  caetoa, — co powie, jak  bronić ^ię będzie 
ta k  potężny niegdyś p rem ier gabinetu  b u łg ar­
skiego.

Z DNIA.

C en a  k u ltu ry .
(stm.j Z powodu, że artyści dramatyczni zażądali 

płacy czeladników krawieckich, omal nie przyszło w 
Krakowie do katastrofy kulturalnej: groziło zam* 
knięeio jedynego tedtru dramatycznego, mipslciej 
sceny im. Słowackiego, która nie może piacie nale­
żytych gaż aktorom |>od groźbą wielomilionowego 
deficytu

Deficyt ten grozi dlatego, że cen miejsc podwyż* 
szać dalej nie można, bo są już „za drogie". Temu 
twierdzeniu „za drogie" towarzyszy chór (powszech­
nego narzekania na „drożyznę potrzeb kultur&l* 
nych": teatr za drogi, książka za droga, gazeta za 
droga. I tych za drogich rzeczy zrzekają się wszyscy 
z najlżejszem sercem, na pierwszen miejscu.

Owej jednak „drożyźnie" warto się bliżej przypa* 
trzeć. Pierwszorzędne miejsce w teatrze kosztuje te* 
raz 600—700 marek. Zapewne, fce jest to nie mało, 
ale przeliczmy to na przedwojenną walutę: jeżeli 
skalę podrożenia wziąć 500:1, to otrzymamy 700 m a­
rek =■ 1 kor. 70 hal.; jeżeli zaś 1000:1, tak jak to 
jest przy większości artykułów codzi innej po* 
trzeby, to 700 marek =  tylko 70 halerzy. A przed 
wojno miejsce pierwszorzędne w teatrze kosztowało 
5 koron, czyli 7 razy więcej...

'len sam stosunek zobaczymy przy,innych potrze* 
bach kulturalnych. Numer gazety kosztuje 20 marek, 
czyli — 2 halerze, tyle, ile nigdy (przed wojną ga* 
zeta nie kosztowała. Gdy za bulkę nłaciło się 2 bar

lerze, to £a gazetę 6 hal.; teraz bułka skosztuje 20 
marek i gazeta 20 marek, czyli, że gazeta jest 3 razy 
tańsza, niż była...

Nie trzeba tu  dalej mnożyć przykładów, bo i te są 
dość wymowne. „Drożyzna (potrzeb kulturalnych" 
leży nie w tern, że sposoby ich zaspokojenia są drogie, 
lecz w tern, że same te „potrzeby" przestały być — 
potrzebami dla tych, którzy dzisiaj mają pieniądze. 
Ten fiam paskarz, który W kawiarni w kilka minut 
pożre najspokojniej kilka ciastek — nie potrzebnych 
mu bynajmniej do /zaspokojenia głodu — i zapłaci 
bez protestu 300 marek, nie kupi sobie galzety za 
20 marek, tylko stara się ją  przeczytać darmo. A gdy 
przyjdzie mu za bilet teatralny dać 700 marek, to 
jęczy, stęka i narzeka na „drożyznę"; jeżeli *aś da 
już te 700 marek, to chce za nie zobaczyć w teatrze 
nie sztukę, ale eon aj mmi ej kobietę, która zabiła lub 
kobietę, którą zgwałcono. Bez takiego opieprzenia 
nie przełknie kulturalnej strawy dzisiejszy pan 
świata, protoplasta jutrzejszej arystokracyi, jedyna 
warstwa, która 'mogłaby dzisiaj płacić prawdziwą 
cenę kultury, gdyby — chciała...

I nic nie pomoże pchać jej tę kulturę, nawet po 
zniżonej cenie, bo ona jej narazie nie potrzebuje. 
Trzeba na to trochę (poczekać, a tymczasem prze* 
trzymać. Jeżeli zaś już na kulturę trzćba wydatków,
to niech się gmina tak bardzo znowu nie waha __
tylko jeden warunek: nie tbzeba się koniecznie do* 
bierać do ogółu jęczącego naprawdę pod ciężarem 
drożyzny,, lecz tylko do najbardziej pękatych kie* 
szcni. Ci, gdy sami zapłacą, choćby pod przwmusem, 
cenę kultury, to nauczą się też ją — cenić, 

o o o —

ZYG ZA KL

„Kin!) Tycyanowskich kobiet",
(1.) Grupa młodych Amerykanek, z tzw. „najlop* 

szych sfer1" założyła świeżo w Baltimore-mowy klub 
kobiecy. Feministyczna ta placówka nie wywiesiła 
na swym sztandarze żadnych szumnych, a  oklepa­
nych już bądź co bądź, hąseł i programów, łaltie 
głoszą inne stowarzyszenia koniece. Nie chodzi tym 
razem ani o propagowanie idei pokoju, ani o zwal* 
czarnie pro3tytucyi, ani o tępienie alkoholizmu, ani 
c opiekę nad dziećmi ulicy, ani o żadną inną, tam- 
tym podobną, mocno już zbanalizowaną misyę. Klub 
ów poświęcony „barwom. Tycyanowskim" dopuszcza 
na członkinie wyłącznie rude kobiety.

Jest to bez wątpienia pomysł ani gorszy, hni le* 
pszy od wielu innych, niestety tylko grono Ann. 
rykanck, tworzących ów oryginalny klub, nie ogło­
siło żadnych statutów, któreby pozwoliły uświado* 
mić sobie cel i zadanie tego „płomienistego" sto* 
warzyszenią.

Niewiadomo zatoin n. p. czy tylko rude „nata* 
rnlne" wchodzą w skład owego klubu, czy też do* 
puszcz on w swe ramy również i „sztuczne", uzy­
skujące gorącą, tycyanowską barwę włosów przy po* 
mocy umiejętnie użytej farby? Niewiadomo też czy 
adeptki poddawane są specyalnym badaniom, mają* 
cym odróżnić „naturę" od „sztuki", niewiadomo'wre* 
szcie jaki jest właściwie cel owego klubu?

Czy propaganda płorhienisto*rudego koloru?-
Jesienne zeschłe liście są o wiele skromniejsze.

Chwila bieżącą.
kalendarzyk:

Łucyana '

Wschód słońca 6'40

Zachód słońca: 5'48

Długość dnia: 9'14 
TEATH IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa: „Salome". „Tragedya florencka"
Czwartek: .Salome" .Tragedya florencka".
Piątek: .Burmistrz Stylmondu". /„Cud św. Anto* 

niego-.
Sobota: „Salome", „Tragedya florencka".

TEATK.BŁ i OPERETKA f.~
Środa: ,Kochany Augustynek".
Czwartek: „Kochany Augustynek".

TEATR BAGATELA 
środa: ..Kobieta która zabiła".
Czwartek: „Kobieta, która zabiła**.
Piątek: „Kobieta, która zabiła".
Sobota: „Kobieta1 która zabiła".

O wJiHETAA n o w o ś c i
Środa: „Zuza".
Czwartek: „Zuza*1.
Piiątek: „Zuza". I
WYKł.ADY ZWIĄZKU LITERATÓW W DOMY 

ARTYSTÓW (PLJłC ŚW. DUCHA).
Środa: Wykładu ni ima.
Czwartek. Ludwik Skoczylas. „Zwiastowanie Pa* 

wła Claudela" (misteryumj.
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 

GŁÓWNY, UNIA A—B 39.
Środa. prof. Uniw. Jagiell. Ignacy Chrzanowski: 

„Charakterystyka Odrodzenia i Oświeć jnia".
— C —

Prasa sowiecka przeciwko Polsce.
W ostatnich dniach cała bolszewicka prasa prze* 

pełniona jest napaściami na Polskę. Bolszewicy wy­
zyskują zręcznie fakt urządzenia m anifejtaryi prze* 
ciwo przedłużeniu dnia roboczego przez PPS., przed* 
stawiając je jako sukces komunistycznej pro pa* 
gandy w Polsce. Niektóre z pism sowieckich od* 
dają się ułudnym nadziejom, że w Polsce nastą­
pi wkrótce przewrót bolszewicki, jednakże mos< 
kiewska „Prawda" trzeźwiej się zapatruj3 na sytu* 
acyę, bo zaznacza, że „godzina komunizmu jeszcze 
dla Polski nie wybiła". Wszystkie bolszewickie pi* 
sma «fukują ostro polskich* eocyalistów.

—  o  o o —

Ksniet strajku faluegs w t o m
yW dniu 15 bm. po odbytej konferencyi przedsla* 

wifeieli „Zw. zaw. rob. roln." z dyrektorem depar­
tamentu pracy i (przyjęciu odpowiednich postula* 
tów, strajk rolny w Poznańskiem został odwołany.

Ustalono i przyjęto obustronnie następujące \va* 
runki:

Płace robotników rolnych (z wyjątkiem ordy* 
n a ry  uszy) podniesione zostały od 50 do 75 proc.

Nikt za strajk wydalony nie będzie, o czem do*-1 
partament powiadomił inspektorów pracy.

Wszyscy aresztowani za strajk zostaną uwolnieni, 
o ile nie wdrożono przeciw nim postępowania są' 
■dowego. f

Nie będzie potrącone wynagrodzenie za cza5 
strajku. ‘

Uznane zostaje przedstawicielstwo „Zw. zaw rob- 
roln.".

Stanowisko robotników, którzy nie da'i fiię zto" 
,mać przez reprosalia, gwałty i groźby rozstrzeliwać 
iiia. oraz przez masowo próby wydalań i wstrzyrrró 
wanie wynagrodzeń,"musiało zwyciężyć. Robotni-'' 
uzyskali poza poparwą luftu, uznanie praw ora*' 
nizacyi
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(t) Wczoraj około godziny 5 rano zauważył po­
sterunkowy policyjny Satkowski dorożkę stojącą pod 
bramą domu 1. 15 przy ul. Krowoderskiej.

Do dorożki tej ładowało dwóch mężczyzn gumy 
j fcirzybory automobilowe jak: opony, płaszcze, futra 
ń d ., prz ;dstawiające milionową, wartość.

Pakowanie tych przyborów o tak wczesnej go* 
azinie wydało się posterunkowemu wielce podaj* 
rzanem »— wobec czego podszedł ku nim i zażądał 
wyjaśnień.

Kiedy podejrzani odmówili wyjaśnień, przyare* 
sztewał ich razem z ładunkiem gum i; wsadził do 
do dorożki, celem odstawienia pod „Telegraf'1.

Kiedy dojechali do wylotu ul. Biskupiej .na. Kro­
woderską, aresztowani wyskoczyli z dorożki i zni­
kli w niewiadomym kierunku.

Poster. Satkowski odstawił łup pod „Telegraf11, 
gdzie stwierdzono, że jest on własnością misyi 
amerykańskiej, która rzeczy te odebrała. Za amato* 
rami gum zarządzono poszukiwania.

Śmiały napad bandycki w Podgórzu
Bandyci zrabowali 2000 dolarów, 300.000 marek i złoty zegarek.

(t) Przed kilku dniami donieśliśmy o wielkim 
napadzie bandyckim, Który miał miejsce w Podgó* 
rzu. Obecnie dowiadujemy się o nowym bestyal- 
skim napadzie, którego dokonali dotychczas niewy* 
śledzeni sprawcy.

Przed tygodniem przybył do Krakowa z Ameryki 
bogaty przemysłowiec Salomon Silbtyer, przy­
wiózłszy z sobą większe oszczędności w dolarach.

Niedługo jednakże zdołał oszczędności te zatrzy* 
mać u siebie. Oto kiedy powracał przed kilku 
dniami (do domu iw Podgórzu napadło nań taż za 
mostem podgórskim kilkunastu uzbrojonych w ae 
wolwery bandytów, którzy zagroziwszy mu śmier

cią zażądali od niego wydania pieniędzy.
Silbiger zamierzał uciec jednakże napastnicy 

otoczyli go zwartym pierścieniem.
Pod ipozą luf rewolwerowych, wymierzonych w 

niego wyjął gotówkę, jaką posiadał tj. 2000 dola* 
rów i 3G3.999 marek oraz złoty zegarek z łażcnsŁ 
kłem i 'oddal bandytom.

Bandyci nie wierzyli jadnchżc swej ofierze i roz* 
kazali Silbigerowi zdjąć marynarkę i kamizelkę. 
Kiedy napadnięty oddal im d la  przetrząśnięcia swo* 
je ubranie, rabusie zabrawszy je, szybko zbiegli le* 
wym bulwarem Wisły w górę Poszukiwania polic 
cyjne dotąd r ie  wydały rezultatu.

Kradzież spirytusu wartości 11 poi miliona Mk.
(t) Onegdaj dokonano w Chrzanowie nader śmia. i za sprawcami, rezultatem których było aresztowa*

łego włamania w magazynie ze spirytualiami Szy* 
mona Mandelbauma. Złodziej zakradł się do maga­
zynu przez wycięcie kraty w ’ oknie.

Z magazynu zabrano 340 litrów spirytusu warto.- 
ści piziszłn półtora miliona marek.

Folicya w Chrzanowie rozpoczęła poszukiwania

nie niejakiego Izaaka Laubera. Aresztowanego od* 
stawiono do tut. sądu okr. karnego. L&ubłr zdołał 
już prawie całą ilość spirytusu odsprzedać jednemu 
z kupców krakowskich za! cenę półtora miliona 
marek. 1

0 0 0

i w  ffluieg i i  i p i l  w M l i i i
Aresztowanie sprawcy kilkudziesięciomilionowych kradzieży.

(t) IW ostatnich dniach notowano coraz więcej 
•kradzieży listów i przesyłek amerykańskich na 
pocztach w Krakowie i Trzebini, przyczem stwier 
dzono, że niejednokrotnie znikały przesyłki kilku* 
milionowej wartości.

Rozpoczęte poszukiwania narazić nie dały ża* 
dnych owoców. Dopiero przed tygodniem wpadty 
v. ladze na trop. Sprawę wykryto w osobie niej a* 
kiego Władysława Głogowskiego, ofieyaia poczto* 
wego, przydzielonego do Trzebini.

Głgowski zeznaje że proceder ten uprawiał od 
dość dług.ego czasu. Ile wykradł dolarów nie mo­

że spodu ć, bo robi! to bez rachunku; w każdym ra* 
zie ogólna suma wynosi kilkanaście tysięcy dola; 
rów, czyli kilkadziesiąt milionów marek. A reszto* 
wanego osadzono w więzieniach sądu okr. karnego 
w Krakowie. (

Głogowski oddawna już zwrócił na siebie uwagę 
władz i znajomych swem życiem wystawnem fi dzi* 
wnem w ostatnich czasach zachowaniem aię. Jak 
słychać Głogowski popełniał kradzieże wspólnie z 

| jakimś (swoim kolegę, którego nazwiska nie chce
I podać, 
i

Olbrzymie kradzieże kolejowe w Szczakowej.
Wartość skradzionych towarów idzie w dziesiątki milionów.

(tj Jak nam donoszą z Szczakowej, onegdaj wy ( nastu milionów marek, 
kryto na tamt. dworcu kolej, olbrzymie kradzieże, 
których się dopuszczali nieznani sprawcy.

Bandyci kolejowi skradli podobno wialką ilość 
materyałów jak skóry, sukna itd. wartości kilku*

Jak słychać sprawców kradzieży zdołano już ująć. 
Na miejsce kradzieży wyjechały wczoraj tut. or* 
gana śledcze z c^łym aparatom Wy wiado vczym. 

Dalszych szczegółów na razie brak.

ftj URUCHOMIENIE I. KOMISARYATU POLTCYi 
PAŃSTW. Z dniem 26 bin. rozpoczyna urzędowanie
I. komisaryat policyi państw, przy ul. Starowiślnej 
pod kierownictwem insp. Kłeczka.

„SALOME11 i „TRAGEDYA FLORENCKA11. Dzi­
siaj ukaże się z zaciekawieniem oczekiwany wieczór 
VVilde‘owski, złożony z „Salome11 i nigdy iesacze nie 
granej w Krakowie „Traigeivi florenckiej11. W przy 
gotowaniu ciekawa trylogia Stefana Grabińskiego 
autora „Ciemnych sił" pt. „Zaduszki11. ' i 

MIEJSKI TEATR OPERA I  OPERETKA. „Kocha* 
ny Augustynek". w którym ulubioay kompozytor 
operetkowy Fali zaznaczył *vybitne1 cechy swego 
talentu zdobył sobie ogromną sympatye stałych 
bywalców teatralnych, czego dowodem wzrastający 
z każdein przedstawieniem popyt na bilety. 2)late* 
go operetka ta  dana bedzie dziś 26. v

Z TEATRU „BAGATELA11. Na skutek ezeregu »a ■ 
mówień wielu towarzystw zamiejscowych

ducha. Całkowity dochód Przeznacza na rzecz Syn* 
dykatu dziennikarzy krakowskich. Odczyt urozmai­
cony bedzie wykonaniem utworów muzycznych. 
Ten sam odczyt powtórzony zostanie w niedzielę 
30 l>m. o godz. 12 ;w południe również w Sokole.

(tj KARY NA LICHWIARZY. Tut. okr. urząd wal* 
ki z lichwą za pobieranie nadmiernych cen za ar* 
tylcuły spożywcze skazał S tanisłiwa Garga na kare 
^dniowego aresztu i grzywnę tysiąc marek Za 
pobieranie wygórowanych Cen ^  mleko sk^ ano 
Stefanię Slipacka na 2 dni aresztu i 12000 marek. 
Marye Ludwikowską na 2 dni i 2000 mk., Józefa 
Bożka na 3 dni i 3000 mk. Za lichwę ziemniakami 
skazano Wojciecha Wójcika na 2 dni i 8000 mit., 
oraz konfiskatę znaczniejszej ilości ziemniaków.

(11 OKRADŁ CZERWONY KRZYŻ. Policya Ikrak. 
aresztowała Stanisława Labasicwicza lal 18. z Ko- 
m arna za kradzież garderoby na szkodę Czerwone*mowien wiem towarzystw zamniacowycb i z r* .

Krakowa na „Kobiete. która zabiła1' zmuszona była Krzu/a. wartości 150.0W .marek.
dyrekeya wyznaczona premierę pt, „Dr. Stieglitz1 
Przełożyć na następny tydzień. „Kobieta, która za* 
biła11 grana bedzie wobec tego do końca tygodnia 

Z TEATRU „NOWOŚCI11. Dziś we wtorek i dni 
następnych bieżącego tygodnia *w teatrze „Nowości" 
■Zuza“. cieszącą sie wy jatko wem powodzeniem. Dy* 
t (kcya teatru przygotowuje jako najbliższa premie 
rę operetke Reichwejna „Niech mnie dyabli we* 
2ma“ grana w „Buerger*teatrze‘‘ codziennie przez
(i IViq lo jn  7  1*701"} 11

ODCZYT „O SZCZĘŚCIU11. W sobotę dn. 29 bm.
b godz. 5 popoł. w sali „Sokoła" przy ul. Wolskiej 

ranciszek Bavteł. filantrop i działacz społeczny 
"Ygłosii po raz 1 odczyt „O szczęściu11 skałdaiący 
?'e z trzech Części: ił  Kultura ciała albo hygiena 
1 zdrowie. 2) Tajemnica powodzenia, 31 Królestwo

(tl KRADZIEŻ 2 STRZELB WARTOŚCI MTLIO* 
NA MAREK. Jak' nam donoszą, przed kilku dnia* 
mi w, czasie podróży skradziono lir. Tyszkiewiczowi
2 strzelby angielskie marki „Hammerlos11 wartości 
przeszło milion marek. Kradzież pop duiono na 
przestrzeni Rzeszów—Staromieście, Za sprawcami 
zarządzono poszukiwania, które dotąd nie wydały 
rezultatów. Jak z opowiadania hr. Tyszkiewicza 
wynika — w tym samvm Przedziale iechało z nim 
dwóch elegancko ubranych ttunów. lir. Tyszkiewicz 
zdrzemnął sie na chwile — kiedy się zaś obudził, 
obu panów już nie było a ' z nimi S strzelb. Za 
wskazanie sprawców wyznaczono wysokie wyna* 
grodzenie. •

tł SEZONO<VA ZLODŁiEJKA 1 '-tasztorze św,
Tomasza przy ul. Szpitalnej >i- pod ja­

kimś pozorem Antonina Twaróg i skradła na szko* 
de uczenicy Stanisławy Boguckiej płaszcz graną* 
towy wartości 35.000 marek. . ' t

K R O N IK A  L W O W S K A .
( leiefonem  oa naszsgo korespondenta).

SOCYALIŚCI LWOWSCY A PROJEKT AUTONO*
MII. „Dziennik ludowy" dementuje pogłoskę powtó* 
rzoną między innymi przez warsza yskiego „Robo* 
t,nika“. jakoby lwowska organizacya PPS wzgles 
dnie poseł Loewcnjierz. występowała przeciw pro* 
jektewi autonomii, i wniosła nawet' protest do wo*> 
iewody. Lwowska organizacya PPS piaczyiiiła ie* 
dynie starania o odroczenie wniesienia projektu 
w sejmie do chwili uzgodnienia sie opinii organi- 
za.ćvi politycznych wscłiodnicj Małopolski.

UKRAIŃSCY „STRZELCY SICZOWI11 W POL* 
SCE. GalicyjsKa brygada btrzelców siccowyeh. która 
w roku 1919 przeszła <to bolszewików, zosuała w 
czerwcu br. transportem w liczbie 1200 ludzi ode* 
słana do Polski, iako ieńcy wojenni i reoatryanci. 
Władze polskie w Szepetówee po rozooznaniu 
składu transportu odesłały go z powrotem do Ro* 
syi. Po chwilowym pobycie w Ploskićawie została 
cała brygada, iak donosi „Gazeta codzienna11 w gru* 
pach^po kilkanaście osób przemycona do Polski

JUBILEUSZ PRZYBYSZEWSKIEGO. Dnia 29 
bm. odbdzie >się w teatrze miejskim uroczystość 
30-ietniego jubileuszu działalności lit iracki aj Sui* 
nisława Przybyszewskiego. Dany będzie „Śnieg11, 
którego próbami kieruje sam autor. 28 bm. wyg!o* 
ej frzybysezwski odczyt pt. „Z zagadnień śmierci".

NIEDOSZŁY ZJAZD BISKUPÓW PRAWOSLA* 
WNYCH. Zwołany na  14 bm. do Poczajowa zjazd 
biskupów prawosławnych w sprawie porozumie* 
r.ia się leo ao kwestyi autonomicznych cerkwi pra 
wosłaWnych nie odbył się, ponieważ z pośród 6 
biskupów przybyło tylko 2.

ZAMACHOWCY UKRAIŃSCY. Aresztowani w o* 
statmm czasie Ukraińcy znajdują się wszysc^ pod 
zarzutem współudziału w zamachu Fedaka na 
Naczelnika państwa.

ZNIŻKA CEN W  HANDLU HURTOWNYM. Sytu* 
acya na targu hurtownym i detiilicznym ulega 
nieustannym wahaniom. Stwierdza się jednak fakt, 
że hurtownicy i detailiści lwowscy sa w nosa a* 
niu ofert znacznie niższych niż dotychczasowe.

MORDERSTWO NA TLE MIŁGSNEM. Przjd 
dwoma dniami rozegrał się w Szczercu dramat na 
tle sprawy miłosnej. Niejaki Zygmunt Rozdół za* 
strzelił adwolcata dra Kruszolnickiego z powodu 
uwiedzenia jego żony. Gprawca m orlirstw a sam 
się oddał w ręce policyi.

I K t t a  t d M i  lulszewlta w wismiii.
Organa policyi państwowej w ^Lublinie wykryły, 

bandę ciemnych indywiduów, klórzy tworzyli bo- 
jówk ębolszewicką na terenie Lubelszczyzny i tero* 
ryzowali tam wiele osób.

Człor&owie1 tej bojówki zostali aresztowani i o* 
sadzeni w więzieniu h ł  Zamku lubelskim.

Niektórzy z nich oświadczyli, że pragną być wy* 
słanymi do Rosyi, gdyż dzisiejszy ustrój państwa 
moskiewskiego więcej odpowiada ich dążeniom i 
przekonaniom o wolności osobistej i swobodzie 
czynu.

Bojówka ta była zorganizowana według systemu 
trójkowego, tj. była organizacyą tego samego typu, 
jaką jest „Zalcordot" — Instytucya moskiewska, 
działająca na terenach Rzeczypospolitej i za fun* 
dusze moskiewskie.

— o o o —
W ysprzedaż sowiecka.

Sowiety urządziły w Londynie wysprzedaż porce­
lany. Porcelana ta pochodzi z rosyjskich muzeów 
i prywatnych zbiorów. Urzędowo podają, że wy* 
sprzedaż ta ma ina celu popra wę rosyjskiej waluty. 

— —  oOt> -

Oośoinny występ 
„polskiego komunisty we WIęszech4*

W Wemecyi obradu je kongres włosikiich socya- 
łistów pTiziy w spółudziale dełeigiatów innych  na- 
rodowości:

Na posieckeiniu w d n ia  12 bm. jako dettegat ko­
m ite tu  wykonawczego p a rty i kom un styczmej III 
miedayriairodówiki w ystąp ił — piszą dzienniLki 
w k a k ie  — „Polak, H en ry k  W alcoki" (w n iek tó ­
rych  dziennikach  podano nazw isko: WaJenalti).

\4 alecki, którego isto tne nazw isko brzm i Hor- 
Witz. mówił początkowo o kw styach  ogólnych 
natuay  lasaidniozoj i stw ierdził, że mipdzynairo- 
dóiwika komumistyczma, poziostajac Wierną, l«m- 
oetpcyi m-arksowiskiej. u trzym ule . że d la  powo- 
dizenia rew olucyi niazjbędnem jest dopnowadze- 
n is  do stainu ostatecznego zaognienia sy tuacyi 
sonyalnej w posaczegółnych k ra jach . W  pirani- 
ca,ch tego rodzaju  „stw ierd zeń 'a11, „polski kom u­
nistyczny tow arzysz11 pozyskał ogólny, entu.zya- 
st.yczny podckino naw et ap lauz ze strony  ■wło­
sk ich  swych kem ititonów .

Skoro jednak „Walc-ciki11 zaczai zarządow i 
wd-oekicii p a rty i socyali,stycznej udzielać nauk , 
za rz rca iac  pirzywód-oom tchónnostiwo za  to. że 
„nie m ieli dość odwagi", aby k rw aw a rzezie 
ludności odpowiedzieć n a  fak t w zrastającego z 
każdym  dniem  bezrobocia — w ybuchł burzliw y 
protest.

Tow. Girardimi, agola n iepodejrzany  w  swej 
witurności d la kom unistycznego credo, posiał 
p y ł adresem  „polskiego tow arzysza11:

„Kto ci skom ponow ał tw a  mowę i  kito cię 
nai.ioaył czytać ia  po w toaku?"
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W ielki dziennik lzymslki „Trdbuna" stwiemdza, 
że „polski kom un ista"  z śM sA  z m ów nicy osta­
tecznie i bezgranicznie ośm ieszany.

U czestnicy kongresu  adawaU sobie taikże do­
brze spraw ę z tego, że „polski kom unista" iast 
p rzedstaw icielem  nieliczne! yarslM . bo iedno z 
■zapytań sk ierow anych do W ałeckiego brzm iało: 
„Powi-edzno nam  lepiej, co w Polsce zrobili pol­
scy kom uniści?!"_______ ________ ____

 Nadesłane.
Rendez-yous dia przejezdnych!

Restauracji Mieszczańska
K A R O L A  N IE D Z łA Ł K A

U m t  g i e ł d o w y .
Kraków. 26 października, 

(stm.) Waluty obce w' dalszym spadku, z wy; 
latkiem franków. Papierami,dywidendowemi obroty 
tłuść ożywione, tondoncya btz zmiany.

Giełda krakowska z 25 październ ika

Waluty I riawlzy.
Dolary St.Zjed 
c r a u k i  franc. .„ szwajc. 
?unty f zteriin. 
Ja rk i niemiec. 
Korony austr. 

„ czesko-sł.

Akeye bankowe.
Bank Przemysł. 1—IV em.

,  „ V em. .
Bank Hipoteczny . . . . . . .
Bank Małopolski. . . . r . 
ZBlmski Bank Kredyt. . •• 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dlaKresów,Łańcut
Akc/s tow. hanJI. i przem.

P.T .II. I—IV .m ...............
„Eiiboru—Ł.J. Borkowski*
1,impex“ ...........................
„Polski G io b “ ......................
CJ Hurtwig, P o .n a ń . . . .
Ż eg luga Polska . . . . . .
■ije!Gniewski i—III em. . 
i-i. C e g ie lsk i, P o z n a ń  . „ . 
\Y:u-sz. P a ro w o z y  I—Iłem.
. Lódjiesz**............................
„Trzebinia1* I—IV em.
„P o cisk"................................
A u l o m o t o r .............................
hortfcind-Cem. Szczakowa
1 i'dl'lt.1 * '• a • • • • • • • * * 

i Ul ńiitl » • • •  • • * • * • •
Uspege ...........................
B oiska  N a fta ......................
ulękli". Siersza 1—III em.
ł ik o s   .................................
‘s z e f .................. ........................

r iu s r c z e  T tż ć b iiij j i  . . . .
, {jaUiis* IV t o . ..............
'o r c e la n a  G jR ielow  . . . . 
'•"abr. cukru w Chudorowie

vValuta m u rk o w a
Cjlowm (baiunalf) ńeki, iinaHaiy * wpłaty
Kupo . Sarzedaż Kupno Uprzedni Transakcja

3600 — 
260"—

4000" -
300"—

3600" -  
270"—

4000 —  
31 o-—

23"—
1"—

40"—

28"—
1"30

4 5 - -

23"— 
1*10 

40"—

28"—
1"40

45"—
1-24

W aluta markowa
otiar. i żądano [ Tranzakcyą
700"— 800 — . 60— 770

950 — 1000'— 1000'—
65u — 700 —
550"— 650"— 610-  615
350"— 425"—
600" - 700" -

j

900"— 1090'— 1000" -

350" - 400'— 375"—
1000" - 1100"— 1050" - -

450-— 500 —
7800"— 8360"—
3400"— . 000"—
1600"— 1700" - 1600—1700
8660'— 10.000 —
3900"— 4200"— 4200—3950
1000' — 1200'— 1150-1100
1800- - 2000’——*-- --"--
10.800 — 11 ooo- —
11.200"— 11.800"—
.900 — 7500*—
22U0"— 2400"— 2275 -2350
2506"— 3W 0-—

!3y0"— 1500"—
50U O "- 5300"— 5200 -  5100
4J 60' - 4200 —

4200"— 4500"— 4500- -

Lwów (E. E.l Na/czŁrnei giełdzie tuteiszei uiaa 
wnia sie tendencya zniżkowa. Wiadomości nade: 
szła z Zurychu wywołały ranikę. Obroty obcymi 
walufami baidzo słabe. Płacone Dolary Stanów 
Zjedli. 3.950, 4.000. za dolary kanadyjskie 3.350. 
3.400, za markę niemiecką 20.50, 27. za franki fran* 
cuskie 315. 330, za fraaki szwajcarskie ''OS. 720. za 
szterlingi 15.000, 16. )00.

Warszawa 25/10 (PAT! Papiery wartościowe. Obłb 
gacye an Warszawy 3% z 1917 r. trans, 115*50
115*87. Listy zastawne 4 i pół proc. ziemsKie za 10C
rubli,- trans. 256*25, 257. żądano 259 poszuk. 255. za 
106 marek trans. 83. 5% m. Warszawy zadano 417, 
poszukiwano 413.

Waluty. Dolary Stanów zjednoczonych gotówka 
trans. 4100. 4175. sprzedaż 4175, kum o 4050, Franki 
francuskie gotówka trans. 295, 300. sprzedaż 300, 
kupno 290, czeki tran s .. 300 307*50 Franki szwajs
carskie czeki trans. 780 793. 750. Funty szterlingi
czeki trans. 16200, 16350, 16300. Nowy Jork czeki 
trans. 4175. Marki niemieckie gotówka trans. 25*50, 
sprzedaż 2U"50 kuppo24‘75, czeki trans. 25*25. 26*25, 
Gdańsk czeki trans. 25*37 i pół.'26. Korony au s tri­
ackie czeki . -ans. 120. 122 50. sprzedaż 122*50. kupno 
117*50, Korony czeskie czeki trans 43 44.

Akcye. Bank dyskontowy w War sza/ie 1—4 
ejnis. 2650. Bank handlowy 1—10 emis. 2185. 3ank

' kredytowy warszawski l —2 emis. 2500. Warsz. 
Tow. kopalń i zakładów hutn. 1—4 emis. 18800, 21500 
21000. Starachowice 6300, Tow. zakł. żyned. 52000, 
59360, 58500 Kandel i żegluga 1—4 emis. 1450. 
1475, 1450. Warsz. fabryka curku "22000, 23200, Os 
strowieckij zakłoay 4900. 4350, 4500. Polksa nafta 

J 1—3 emis. 2350. 2600. 2500, Przemysł drzewny i 
i handel 1- 3 emis. 1525, 1775. 1725. Pocisk 1200.
„ Praqa 25/10 (PAT! Kursa dewiz. Berlin 58'75. 
|  Warszawa. 1*92 i pół, 2*52, i pól. Marka niemiecka 

5S*75, Marka polsaa l 75 ii pół. -2*32 i pól.
Berlin 25/10 (PAT! Kursa dewiz. Dolary 164*60, 

Belgia 1673*75. Francuskie 1183*75, Włoskie 631*25. 
Czeskie 169*25, Austr, stemplow. 5,15 Rumuńskie 
118*75. Szwajcarskie 2997 Amsterdam 5769*20. Ko­
penhaga 3231*75, Sztokholm 3866*10. HMsingsfors 
257*70. Włochy 64135. Londyn 656*80. Nowy Jori 
165*33. Paryż 119880, Szwajcaria 3021*95, Hiszpas 
nia 2177‘SO. Stemplow wiedeń. 8'28, Praga 16980 
Budapeszt 22*37.

Znrycłi 25/10 (P4T1 Końcową- kursa dewiz. Berlin 
3*35, Holandya 185 i pół. Now Jork 664. Londyn 
21*65. Paryż 39*95. Modyolan 21 i pół, Bruksela 
38*90. Kopenhaga 104 i pół. Sztokholm 12G Chry* 
styania 72. Madryt 73. Buenos Ayros 175. Prag;. 
5*65, Buiapeszt 0V7. Zagrzeb 1*55, Bukareszt 4. 
Warszawa 0*13 Wiedeń 0*25,

D przyjesie decyzyi górnośląskiej przez Niemcy
Delegatów do Opola wysyłają, lecz czynią zastrzeżenia.

Berlin. (PAT) W. S. K. „Vossi&uhe Ztg.“ dono­
si z  okaizyi wczorajszych obrad  m iędzyfiakcy j­
nej kom isyi, źe wszystkie stronnictwa od n"e- 
m" Bcknej partyi ludow ej pOuZi? wsŁy, aż dp so- 
cyalnej tłemokracyi dążą do stw orzenia możli­
wie" jediuolitego p rądu . Złożyły one w sjó ln e o- 
świadczenie przecinko niesprawiedli woj decy­
zyi w sprawie Górnego śląska , a równocześnie 
zgodziły się na w ysłanie komisarzy de rokowań 
gospodarczych z Polską,

Przesilenie w U le m a  i  tle onem la ge ie tfeg i
Ber, i. (ETE) W  dalszym  ciągu sw ych ołbirać 

p arlam en tarn y ch  Irakcya dem okratyczna za 
proponow ała, aby zaw iadom iono Emte/ritę, - że 
rząd n iem iecki w yraża sw ą zgodę n.a wysilanie 
kom isarza do prow adzenia rokow ań polsko-nie­
m ieckich, o Ile jednak ze strony  koal-cyi zosta­
n ie  stw ierdzonem , że w ysianie kom isarza  nie 
oznacza zgody n a  deeyzyę genew ską. Propozy- 
cyi tej sprzeciw iła się iriemieokEi party  a  ludow a. 
Na w ypadek gdyby Entemta w  w ysłan iu  kom i­
sa rza  u p atry w ała  przyjęcie orzeczenia genew­
skiego, p ostanaw ia ją  partye głosować w p a r la ­
m encie p rzec iw 'p rzy jęc iu  orzeczenia R ady ani- I 
basadarów . W zw iązku z powyżiszem należy m -  > 
znaczyć, że t r a k ta t  w ersalsk i n ie daje  rządow i

n ia  lub  odrzucenia decyzyi górnośląskiej, wobec 
tego uchw ała frakcy i p a rlam en tarn e j jes t tylko 
jednym  z  dowodów nieliczenia się z rzeczyw i­
stością,

Si. tffllt ohm mimo niworala g M i
B erPn. (ETE) P rezydent Rzeszy r®r uczy W ‘r- 

lhow i m  syę tw orzenia nowego gabinetu , O ile
W irth  odmówią tu m lsya u tw orzen ia nowego g a ­
b inetu  zostanie poruczoną przyw ódcy s tro n n ic­
tw a  centrum , posłowi M arsow i. M inister spraw  
zewmyriznych w każdym  razie  u stąp i. Wąt.pli- 
wem  je s t też, czy Rathem au pozostanie w  no ­
w ym  gabinecie.

Ulemą pratesta, te  decyduis ile m i.
Wiedeń. (PAT) „Neues W ieati Tcgbiatt** donosi 

z B erlka, że wczoiajsze konfereneye trwały ro  
późnej godziny. Można się liczyć z tern, że beiią 
przyjęte decyzya górnośląskie przy równoczesnym 
proteście przeciw niui, oraz że nastąpi zamiano­
wanie przedstawicieli do mających nastąpić roko­
wań z Polską. O g. 11 w nocy kanclerz powołany 
został do prezydenta Rzeszy. Jest prawdopodobne, 
że Wirth , otrzym a misyę utworzenia nowego ga­
binetu. Na podstawie rokowań należy się spodzie 
wać, że w skład nowego gabinetu wejdą socyali-

nieinieckiem iu żadnych upraw nień  co do uizma- | ści większości i niemiecka partya ludowa.

Nota rządu polskiego o przpciu decyzyi górnośląskiej.
Warszawa. (PAT). Posął polski w Paryżu otrzy- G dańsku P luc ińsk i nie obejm ie stanowisku, de-

mał Dolecenie złożenia następującej noty: Z pole 
cenią mojego rządu mam zaszczyt potwierdzić od­
biór noty Waszej ekscełeucyi z dnia 20 bm. oraz 
tekstu decyzyi powziętej dnia 20 bm. przez kon- 
ferencyę ambasadorów, działającą w imieniu i na 
podstawie specyalnych mandatów głównych mo­
carstw sprzymierzonych f stowarzyszonych, hząd
polski przyjmuje decvzyę konferencji ambasadorów  
z dnia 20 b. m. w sprawie Górnego Śląska, a dla
zawarcia układu przewidzianego w tej decyzyi 
mianuje p. Plucińskiego, ministra pełnomocnego. 
Podpisano Skirmunt.

M i  M is k i on wejdzie Do M syl.
W arszaw a. (Tel. M.) G eneralny komisarz; w

r  r

tefniia polskiego w kom isyi m ieszanej górnoślą­
sk iej, z tej przyczyny, poniew aż bierze udział 
w kom isyi m iędzysojuszniczej gdańskie, d la po­
dzia łu  nięipieckiego m ienia państwowego. 

Polsica Komisya graniczna 

Zastępcą stałego komisarza w komisyi giamcz- 
nej generała Duponta mianowany został p. Szem- 

bbK. Wyjazd komisyi granicznej nastąpi w najbliż­
szym czasie do Opola, celem wytknięcia prowizo­
rycznej linii granicznej zgodnie i  decyzji Rady 
ambasadorów.

Poseł Korfanty o znaczeniu rczslrzygn ęcia, —  Decyzya fcedzie przyjęta. 
W ysran” subkomitet opracuje projekt rezoiucyi sejmowej.

Warszawa, (PAT) 25 października. j cyfrowo zdobycze ekonomiczne, które Polsko zy-
Na dzisiejszem posiedzen.u komisyi spraw za- skuje^Polska otrzymuje 75 proc. prcdukcyj węgla 

granicznych toczyła się dyskusya nad sprawą gór- | górnośląskiego, 75 proc. produkcyi żelaza, 66 p i , 
nośląską. P. Kazimierz Olszowski zapoznał posłów żelaza surowego, 70  proc. żelaza martinowskiego, 
dokładn e z treścią uchwały genewskiej. Minister nrnf!- stalowni, rata rmrinirwa  ™ nh, „t. 
spraw zagranicznych SkiriT.unt oświadczył, że jak­
kolwiek istnieją głosy niezadowolenia z powodu 
podziału, pozostawiającego po stronie niemieckiej 
700.OOu Polaków, rząd zdecydował się przyjąj 
wyrok i przesłał posłowi w Paryżu Zamoyskiemu 
polecenie, aby mocarstwom sprzymierzonym zako­
munikował zgudę rzęou polskiego.

Po przemówieniach deiegata do Ligi narodótf 
p. Targowskiego i posła Rataja zabrał głos poseł 
Korfanty, który przedstawił liczbę ludności w po­
szczególnych okręgach, podkreślając, że głosowa-/1 
nie na terenie plebiscytowym odoywało- się w wa­
rnikach trudujeb, gdyż położenie zagraniczne Pol­

ski było wtedy bardzo ciężkie. Dalej przedstawił

85  proc. stalowni, całą produkcyę cyn k u , c o  sta­
nowi 75 proc. ogólnej produkcyi niemieckiej, a 15 
proc. ogólno światowej, wszystkie pokłady rudy 
cynkowej wraz" z fabryką w Chorzowie Co do 
klauzul gospodarczych, zauważył poseł Korfanty, 
że podyktowane one są słusznę obawę momen­
talnego przerwania życia gospodarczego. Przewi­
dziany 15-letni okres przejściowy jest stanowczo 
za długi. Rząd powinien dążyć do skrócenia tego 
okresu. Najcięższym warunkiem dla "nas jest po­
zostawienie przez 15 lat marki n emieckiej jako 
waluty obiegowej. Wkońcu wyraził opinię, aby 
zagwarantowane prawa mniejszości polskiej na 15 
lat przedłożyć i ustalić.

Na posiedzeniu popohidniowem zabierali głos

ES8BHKB

):
z cieónioReóo drutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe

ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 
„W iW INCH0U & E“

WARUZAWA =  MARSZAŁKOWSKA L. 98

Kraków, Floriańska 19.
Bufet obfity. W ielkr wybór trunków.

M h  znana i dobroci. Piwo i Poiter żywiecki, 
lokal otwarty d o  1 w nosy.
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posłowie: Chądzyński, Liebenusn, marszałek Trąmp- 
czyński, Śliwiński, Stanisław Grabski, Czerniewski, 
ks. Lubelski, Budziński, dr Buzek, Skulski. Wszy­
scy mówcy oświadczyli, że uważają za potrzebne 
przyjęć rozstrzygnięcie, że jednak granica przy­
znana Polsce stanowi minimum rego, co Polsce 
według traktatu należy, jest przytem zalegalizo­
waniem niew ątpliw ej straty polskiego ludu gór­
nośląskiego, którego blizko 800 tysięcy pozostaje 
poza grąęieami Polski. Wskazano dalej na brak 
dostatecznego zabezpieczenia praw mniejszości 
polskiej w Niemczech. Zw.ócono uwagę na trud­
ności, jakie sprowadza na Polskę pod wielu wzglę­
dami postanowienie dotyczące ledn ści gospodar­
czej, zwłaszcza postanowienie utrzymywania na 
całym terenie plebiscytowym niemieckiej marki 
jako jedynej waluty legalnej. Po wyczerpaniu listy 
mówców i wyjaśnieniach danych przez delegata 
rządu Olszowskiego, komisya uchwaliła poruczyć 
subkomitetowi, do którego weszli przewodniczący 
Stanisław Grabski, Chądzyński, Korfanty i Rataj, 
opracowanie projektu rezoiucyi na jutrzejsze ze­
branie Sejmu.

Obrady nad projektem 
p. Michalskiego

Warszawa. (PAT). Komisya skarbowo-budżetowa
w ysłuchała roferatu  posła dra Low ensteina o rzą­
dowym  projekcie ustaw y o środkach napraw y 
państw ow ej gospodarki finansow ej. R eferent 
zaproponował wyłączenie artykułów IV i V z rzą­
dowego projektu, dotyczących dnia pracy i re­
formy rolnej i opracow anie m ateryi w formie 
osobnej noweli. R eferent zaproponow ał dalej, 
aby artyku ł I, dotyczący reorganizacyi władz 
i urzędów, wyłączyć i w to miejsce uchwalić, 
rezolucyę, w zywającą rząd: 1) aby  w celu za­
pew nienia pożądanych w adm inistraeyi oszczę­
dności i sprężystego działania władz przedłożył 
w term inie jak  najkrótszym  wnioski o zm ianie 
organizacyi władz i urzędów  tak  cyw ilnych jak 
i  wojskowych, nie wyłączając m inisterstw  i u rzę­
dów centralnych, dalej wnioski o skasow anie 
tych  władz i urzędów, oraz przekazyw anie po­
szczególnych agend innym  władzom i urzędom, 
2) przedłożenie rządow e w myśl ustaw y pod 1) 
Wygotowane przekazał m arszałek Sejm u bez 
pierw szego czytania w łaściw ym  kom isyotn sej­
mowym i, gdyby kom isye w ciągu 14 dni nie 
przedłożyły swoich spraw ozdań i wniosków,

m arszałek Sejm u ustanowi referen ta i postawi 
przedłożenie rządow e jako wniosek niezwłocznie 
na porządku obrad Se mu.

Dr Lowenstein zaproponował dalej, aby zamiast 
artykułu 8 pro.ektu przyjąć nowy artykuł pierw­
szy, któryby opiewał: Seim uchwala wydatki tylko 
na wniosek rządu.

Nad tą propozycyą rozwinęła się dyskusya, 
w której podnoszono, że artykuł ten nie jest zgo­
dny z konstytucya i nie może być przez Sejm 
przyjęty. Posłowie: Wierzbicki, Sokołowski i dr Ko- 
lischer oświadczyli się za tym wnioskiem, posłowie 
dr Diamand, Stapiński, Wożnicki przeciwko niemu. 
Na wn.osek dra Diamandi. postanowiono odroczyć 
dyskusyę do wspólnego zebrania się z komisyą 
konstytucyjną dla ustalenia, czy dany artykuł prze­
czy zasadom konstytucyi._______

Wymiana tysięGmarkówek.
Warszawa. (PAT). Polska krajowa kasa pożycz­

kowa komunikuje: Ponieważ z różnych stron wy­
rażane są życzenia, aby PolskaJ krajowa kasa po­
życzkowa zgłosiła seryę fałszywych biletów 1000 
murkowych, wyjaśnia się, że falsyfikaty oznaczane 
są przez fałszeizy ustawicznie najrozmaitszemi se- 
ryami, przeto ogłoszenie jakichkolwiek wykazów 
nie osiągnęłoby zamierzonego celu i mogłoby wy­
wołać zamęt w obrocie pieniężnym. Nadmienia stę, 
że wobec ogłoszonego wycofania kościuszkowskich 
biletów tysiącmarkowych Polska kraj kasa pożycz, 
biletów tego typu obecnie zupełnie nie wydaje, 
natomiast wymienia je na bilety nowego typu. 
Celem przeprowadzenia jak najrychlejszego śeią 
gnięcia tych biletów uruchomiono w oddziale głó­
wnym P. K. K. P. specyalne kasy wymiany, któ­
rych liczba/ w miarę możności w najbliższym cza- 

zostanie jeszcze zwiększona.

lieisitra® oMm poipk paśstwapk.
Warszawa. (PAT). Polska krajowa kasa pożycz­

kowa. przypomina posiadaczom obligacyj przedwo­
jennych pożyczek państwowych austryackieh i wę­
gierskich, że rejestracya i ostemplowanie ich od­
bywa się we wszystuich oddziałach P. K. K. P. 
tylko do 31 października b. r. włącznie.

Zaczynają Polskę cenić
W arszaw a. (PAT) F&ra m in is te r  sp raw  .zagra­

nicznych otrzym ał następu jącą  depeszę od prze­
wodniczącego wycieczki dziennikarzy  ang ie l­
skich: Dzdemmiikarze, angielscy proszą Wasizę

Ekscelemcyę w chw ili opuszczenia ziem i pol- 
sk ie jf  o łaskaw e przedstaw ianie m arszałkow i 
P iłsudsk iem u  i narodow i polskiem u gorących 
podziękow ań za gościnność i uprzejm ość, okaza­
n ą  im  w czasie ich pam iętnej wizyty. Z dając 
sofcie w całej pełni spraw ę z trudności, jak ie  
spotykały  Polskę od chwali odzyskania swej n  e- 
Fcdlegołicl. dziennikarze angielscy glęhcko 
w zruszeni patryotyzniem  i  uśw iadom ieniem  na- 
rodowem  w szystkich w arstw  P olsk i i  uw ażają, 
że Polska m ą przed scfc^ p cm y iln ę  i  pe łn ą  
chw ały przyszłość. D ziennikarze angielscy w ra ­
ca ją  do Anglii z postanow ieniem  uczynienia 
wszystkiego ,co jest w ich  możności, dla u trw a­
len ia  p rzy jaźn i ofcu narodów , k tóre mają. tyle 
w spólnych interesów  politycznych, ekonomicz­
nych  i  in te lek tualnych . Depeszę podpisał przo- 
wodmiiczacy wycieczki dziennikarzy angielskich. 

O rk a n y  ś n ie ż n e .
K openhaga. (PAT) W . B. K. Gw ałtow ny orkan  

wczoraj 1 dziś w yrządził w S kandynaw ii ogrom ­
nej szkody. Połączęcie telegraficzne z N iem cam i 
je s t przerw ane. W p ortach  duńsk ich  wiele s ta t­
ków zatonęło lub onn osfo nszkoazsnia. W  pół­
nocnej ■ Ju tlan d y i sza la ła  g-wal łow na śnieżyca. 
Opad śniegu był tak  silny, że kom unika cya ko­
lejow a w w ielu m iejscach zostaia przerw ana. 
W Kopenhadze n as tąp ił zalew portu . Z innych 
m iast donoszą o w ielkich szkodach.

L ubiana. (PAT) W. B. K. G w ałtow na śnieżyca 
szala ła  w Jugosław ii w nocy z niedzieli n a  p o ­
niedziałek. po łączenia telegraficzne m iędzy Za­
grzebiem  a Belgradom  ».-> T?igerw e c e .

Z  O S T A T N I E J  C H W IL I

io siie b i l i  i Zyiy u Bisu
Budapeszt. (PAT). Rezultatem konłerencyi 

z przedstawicielami wielkiej ententy było p osta­
n ow ien ie internowania Karola z małżonką w kla­
sztorze Ihany nad jeziorem Błotuem na Wę- 

i grzech. Ponieważ Karol podda, ssę Dez zastrze­
żeń, n ależy uważać podane przez niego 7 wa­
runków kapitulacyi za przyjęte w całej rozcią­
głości.
B^iand nie pojedzie co Waszyngtonu

Paryż, (PAT) Teł. Comp. A gencya Radio do­
w iaduje się, że z powodu cbcęnych zawikłań  
polityki europejskiej, do czego przyczyniła się 
dym isya gabinetu  W irth a  i przedsięwzięcie kró­
la  K arola, Briamd nie będzie m ógł w yjechać do 
W asizyngtonu, w zględnie swój w yjazd odroczy

ernert!

rr nn n
Wyjaśnienia i porady w- sprawach ogłoszeń zupełnie 144 
bezpłatnie w Administraeyi, Kraków, Dunajewskiego 7. j^T

crtitTTłfrrłrrnrrnrrt?nrD t t  rrii rm  rrn rnj ctt’ etu u d

< O G Ł O S Z E N IA  i
Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7. 

Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówk-n.

DROBNE OGŁOSZENIA |
Automob I marki „Fort* za- 
"  ra% do użycia taaio sprze­
dam, Wiadomość w Admin. 
„Gońca* pod „Okazya 0*. 

5678

| W O L N E  P U S iA D Y  |

Dannę piszącą b eglo na ma- 
szynie ze znajomością ję­

zyka polskiego i niemieckie­
go w słowie i piśmie poszu­
kuje wielkie przedsiębiorstwo 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego* pod .Przed­
siębiorstwo*. 5740

Pprzedam kilka par bucików
damssich noszonych i su ­

kienki. Zgłoszenia do Adm. 
.Gońca Kraków.* pod .Stara 
sprzenaż". 5734

Ydolnaj krawczynl poszukuje 
się do domu na 2 do 3 

tygodni za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia dó Adm. 
„Gońca Krakowskiego* pod 
.krawcowa*. 5739

fao sprzedania garnitur mebli 
*■* składający się z kanapki," 
4 krzeseł i dwóch foteli. Wia­
domość ulica Topolowa 26, 
oficyny I. p.

poszukuje się chłopca do biura.
* Zgłoszenia osobiste do 
Adm. „Gońca Krak.“ 5735

K U P N O
'Ja  5,ti0j).Qti0 fl/ikp. pragnę na- 
"■ być mniejsze gospodar­
stwo. E. Kment, Zakopane, 
Krupówki 27. 5674f P O S A D  S Z U n A J J l |

Ąkademik-gomifc udziela lek- 
”  cyi matematyki i fizyki 
ze wszystkich klas gimua- 
zyalnych. Zgłoszenia do Adm. 
•Gońca Krak.* 5744

1/ upię suknię balową mało zni-
szczoną. Zgłoszenia do 

Adm. „Gońca* pod „Z. Z. 
M.* 5741

((upię pantofelki białe (bez 
*» paska Czółenkowe) ze skór­

k i zamszowej lub głasse nr. 
34 i 35. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca* między 1 2 -1 . 5725

RospodynI młoda, znająca się
na gospodarstwie tak wiej- 

skim jak miejssim, umiejąca 
teyć, poszukuje natychmiast 
°dpowiedniego zajęcia. Zgło- 
5*enia do Admin. „Gąńca* 
9od „Gospodyni*. 5737

poszukuję apfoki do kupna
' gdziekolwiek. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gońca 
Krak." pod „Ap^pka". 5743P>zyjmę popołudniowe 2 lnb 

3-godzinne jakiekolwiek 
*ajęcie za dobrem wynagro- 

em. Zgłoszenia do Adm. 
•Gońca Krasowskiego* pod 
•d- Z. 100-* 5736

|m a t r y m o n i a l n e |

Uk/lolokrotny milioner dorob- 
*■ kiew.cz, który jednak 
uczciwie dorobił się majątku, 
ożeni się z zupełnie biedną 
kobietą, ale z rodziny ary­
stokratycznej najchętniej uty­
tułowanej. Zgłoszenia do Adm 
.Gońca Krak.* pod „Zapew­
niona przyszłość1'. 5746

1 ^ R Z ł i D A Z  |

^Przedam tanio damskie bu- 
czarne i pótbuciki 

‘ałe. Krupnicza 14, III. p. na 
frawo. 5745

nąŁOUY INŻYNIER na wyso- 
kiem stanowisku, posia- 

dając> 10 tysięcy dolarów 
majątku, a będący beznadziej­
nym idealistą, w braku zna­
jomości w świecie kobiecym 
poszukuje na tej drodze mło­
dej panny lab wdowy w wie­
ku od 17—22 lat, bardzo przy­
stojnej, gospodarnej, średnio 
iateligentnej a niebanalnej, 
bez posegu, któraby po bliż- 
szeui poznaniu wzajemnem 
zechciała być jasnym promie­
niem w Ą o  dotychczas sza- 
rem życiu. — Rzecz traktuję 
zupein e seryo, cel ma tylko 
matrymonialny. — Zgłoszenia 
mogą być na razie anonimo­
we, dla .Inżyniera U. S. A.‘ 
do Administraeyi „Gońca Kra­
kowskiego*, 5733

Fo r te p ia n  krótki dobi-ej 
m arsi zamienię ua piani­

no. Zgłoszenia do Adm. pod 
„pianino". 57i9

^kradziono tymczasowe za- 
** świadczenie demobiliza- 
cyjne na nazwisko Siiber- 
raann Adolf, ur. 1892 r. Kra­
ków, unieważnia się. 6676

l(URS ESPERANTA odbywa się 
I* w poniedziałki i czwartki 
w lokalu Tow. Esperanto przy j , wo!wi , l j r  
nl. StawsowskiejO.I.p.ogodŁ j a^ '^ ‘e,aPe y|.0 w®’
19-tei. n r o w a d ż o n v  «n«cv«lna “ °  e e. gościnne, rzeźąictwa

Dla K u p c ó w  Jl
Steiarz niklowany z 4-ma 
szklanemi pułkami do okni 
wystawowego długości t '50 
m. wraz z 2-ma bocznemi dłu­
gości 75 cm. sprzedam w ca­
łości Jub oddzielnie. Wytwór­
nia ciast „Wspaniałość B r- 

nadyńska 2. 5664

Poleca s ę w Wieikopaisce i na 
Pomorzu przeszło 300 majątków
zieapskich w każdej wielko­
ści, począwszy od jednej aż 
do 3000 mórg i więcej w zna­
cznej części z rąk niemiec­
kich z ziemią pierwszej kia- 
s y , masywnenąi budynkami, 
kompletnym żywym i mar­
twym inwentarzem na bardzo 

dogodnych warunkach. 
Prócz U go przedsiębiorstwa 
przemysłowo-handlowa każciego 
rodzaju jak młyny parowe z 
nowoczesnem urządzeniem, 
tartaki, warsztaty mechani-

19-tej, prowadzony specyalną 
metodą i potrwa około 2 mie­
siące (2 godziny tygodniowo). 
Zg oszenis. przyjmuje się co­
dziennie od g dżiny 10—20. 
Opłata miesięczna wynosi 
tylko 250 Mk. 5723

Ygubiono kartę powołania do 
“  wojska na nazwisko Wła­
dysława Windaka z Racibor­
ska, powiat Wieliczka, kiórą 
unieważniam. 5673

ftokumanta wojskowe na na- 
u  zwisko Greszner Maurycy 
unieważnia się. 5675

z elektrycznym popędem pie­
karnie i t. p. 

Szanownym retlektantom na 
powyższe objekta ndzielu bliż­
szej informacyi w piątek, so­
botę i nied .iele po 1 i 15 
każdego miesiąca zamieszka­
ły w hotelu Polskim w Kra­
kowie, przy ul. Szpitalnej, 
urzędnik firmowy, do które­

go się zwwócić proszę, i 
Po raz pierwszy przyjmować 
będzie urzędnik rebelttantów 

'd n ia  28, 29 i3o  października.
Sąiiownia zapisana firma 

Sturu i\umisowe„Viiuuna“ 
pośrednictwa majątków 

Jan witKows&i— .trześnia 
(Wielkopolska), 5G77

a  sza
D

i c s c a z a a n E ^ i

„POLSKIGLOB"
a Iow. transporŁ-handlowe S. A.

0DD2IAŁ SAMOCHODOWY!
otworzył przy ul. Wolskiej I. 20  { 

(dofti własny)

WARSZTATY ! 
REPARACYJNE " j

Q Wykonuie wszelkie naprawy samochodów oso- j] 
j  bowycli i Ciężar, pud fachowem kierownictwem. q  
a p a a a a  a a a a  □ a a c a a a a i i

ZBO ŻA  craz Z IE M N IA K I
Maszyny i narzędzia rolnicze

d o s t a r c z a  w a g o n o w o  2672
D O I Ift/HTY** Polski Związek 

„ r O L I S t f i L i i  handlowy
Centrala: LWÓW piać Maryacki 5. Tel. 293, 
Adres telegraficznym „ P O L I < V ) E X ‘, L W O W .

Tgubiono papiery wojskowa 
na nazwisko Ożug Woj­

ciech, Buków, pow. Mogilany v______f_____ n  ___
unieważnia się. 5669 Oddziały: Poznań, Toruń, Konin.

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO

J.KALAFARSKiEGO
Kraków, uica Szewska 12.

wykonuje solidnie kostyum y, płaszcze, świtki. 
wierzchy do fu er i suknie spacerow e.

O la  p r s e j e ł d n ^ c h  n g  5455 
zamówienia wykonuje w dwóch dniach.



Str. 8. „GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 2 ^

W A Ż N E d l a  P. i. Kupsd* i KStas ralaiszM-
—z n z z :-~ s e z o m o w e  z im o w e :  - = = -
c h n s ik i ,  p le d  v, b ie liz n a ,  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,  k o ż u c h y ,  sp ó d n ic e ,  s p o d n ie  u b r a n ia .  —  M a t e r j  i 
z im o w e , b a r c h a n y ,  f la n e lp ,  c a j g 1!, p ió in a  k o lo r o w e  i  b ia łe ,  —  o b u w ie  —  s k ó r ę  n a  p o d e s z w y

konkurencyjnych; D O M  H U R T O IP N Y l,.W R Z O S ”  ul. Krow oderska 7.

m m m m i m ia o w Ł ZM.ĘKC7A i USUWA
C H O L E K 1NAZA H. M iem oje^bkiego

Kamienie schodzą bez bólu. —  Ataki w zupełności usia(a. 5465
fli t iA W I/ (początkowej). Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra'.. Pobotówaius w wątrob:e 
U l J a w y  skłonność do obsl.ukcyi Jrynaciemna i mętna lub też bezbaiwna jak woda. Języif obłożony, uorycz 
i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w hiszkach Buie i zawroty głowy. Silnie podenerwowanie.
fS h is W V  (Pędczas ataków). W dołku i wątrobie silny bói, który się rozchodzi ku jtronie tylnej, w pasie i krzyżu 
U UJ -W y  j sioga aż po łopatki, wzdącia brzucha, rozsadzanie iober i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej ina przestrzałNiekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych ioform acyi udziela : Aptekarz-fizyolog h . N IEM G JEW S kl, Nowy Świat, 16, m. 17.

W s z y s t y  w i e d s ą ,  ż a

Krowoderska 68,1 Kraków
S uro Bielskiej ^rbia ni rf. PEOSGHKĘ 

E A D Q I I I S  f r w a i e ,  s © J j « a n 5 ;®,
B t8r"*iiino;-słO  £ f a m o .

F ^ K B A  R O m C Y J N A j

w dobrym gatunku po Mk. 
650 za kilo oraz akeedencyj- j 
na po Mk. 60u za kilo bez 
opakowania franka Łódź wy­
syła za zaliczeniem pd 5 kilo 
H. B1AŁ06 j RSKI ,  ŁÓDŹ, 

Zielona. 3P. 5608

[ Nadeszły sstatsie Bowośii paryskie na sezon zinidWy! i
Plusze. aKsamity, yelour-chiffony na płaszczu i suknie, crepe de g 

 !
Piusze. aksamity, yelour-chiffony na płaszcze i suknie, crepe de 
chine, crepe de Georgetty, jakoteż suknicj szlafroki jeawabne, 
wełniane, etaminowe oraz wykwintna bielizna. —  Wielki wybór.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  —  S p r z e d a ż  h u r t o w n a  i c z ę ś c i o w a .  
Ost IM e nowości p o i' ca .

1 E N N O  B R E Y T N S R ,  K R A K Ó W
Rynek główńy 13 . ....." D O M  l O i f i ł A W O W Y ,  ■ 11 1 Rynek główny 13

Ostatnie specyalne modele paryskie .tapelusij' damskich.
K ie r o w n ic z k a

Felicya Lipsthii 1  • Błainer. 5461

Swcźiizie od 2 do 6“
długie, w ładunkach tylko 

cało-wagonowych, 5630
C y n ę  angielską, 
Pilniki, p lrachty
nieprzemakalne do krycia wa­
gonów —  poleca ze składu 

BIURO TECHNICZNE

M i  18 DAHLKE
W KriAKOtfflE, ul. Siemiradz­
kiego 35. —  Telefon 2180.

Panie i Panowie!
C ze go  sznk-.-cie?
Solid iej firm y?
Przecież ą m acie!
Przy ul. Lubicz L. 30,
Tam  sią mieść .

Kto zamówi buciki;
T o  nikt n<e krytykuje,
B ardzo ładnie bucik

dopasuje. w
Panie i Panowie:
T o  na tern me tracą,
Bo wezm ą bucU i 
f nie duże płacą.

Na sezon zim ow y

wykonuje roboty po  cenach um iarkowanych 
i z  najlepszych m at^ryałó ćciśie weetług 

c f -^ c z o n e g o  +orm inu. 5642

Pracownia tiobarow egc
t. j- Ja(ó“ 'óiv, s.tewro, zam sze, boksów  i t  d, 

w  różnych koioracn I rasanach

MICHAŁA WROCHNIAKA
w  Krakowie, uC;ca Lub icz L. 30 .

FA B R Y K A  Z A R0W EK ELEKTRYCZNYCH
W SZYSTKIE GATUNKI I  W 0LTA ŻE
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a p r u w i z a  y j t e  i s i e w n e  
Ziemniaki ^
poleca w a g o  no  w o  z natychmiaotową d o s t a w y

m i  BSU3F¥ił Polski 2.^ązek
jiji U L iS lv 8 £ .A  hundiowy
Gentralia: LWÓW, pSac Maryacki 5. Tei 293.
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5620
welm pne dostarcza Biuro Techni- 

* y l i i C  czr& A. Romer, Kraków, Długa 71.

MASZYNY fRACHOWAN A !
nawet zusetnie zniszczone
przyjmuje ao gruntownej naprawy i Czyszczonia

Pierwsza w Ma tpolsce Płacaweia dia ,»ap m  maszyn biurowyci
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą 51,63 

W . K Ł Y H A ,  m e c h a n iK ,  K r a k ó w ,  F ł o r y a ó ik a  3.

■ V " WARSZAWA, Nowąwiefska 13.
P r r i j d i t a w i c i e > s t w o :

M,  PIETRASZKIEWICZ, ulica Gontyny L. 20. 5464

Parowa (fabryka
ciast i cukrów 

STANISŁAW  C U R G U l  
w Jarosławiu

zawiadamia swych odbiorcow, 
że fabryka jest- częściowo 

w ruchu.
Wyrabia się: 

biszkopty, makaroniki, ciast­
ka deserowe,  miodowuiki, 
marmeladę śliwkową i ia- 

błeczną 5533

D Y R E K C Y A

i \ m \

„ P O T Ę G A — O S  WINCIM1'
OSWEĘCiWl, M A Ł O P O L S K A

zawiadamia mniejsiem, że z dniem 10 paźdzlarnltu 
b. r. przeniesiono z Oświęcimia do Gar.trai; w knkaw ls. 
Oyrskcyę fabryki, wydziały: sprzedaż, zakup, ekspedy­

cja, głcwns kęsa i rekalmacyjny.

W sprawach więc odnoszących się do wydziałów 
powyższych jak sprzedaż maszyn rolniczyjh, ofert 
na zakupić się mające surowce i t. d. najeży się 

obecnie zwracać wprost pod adresem.
P O T Ę G Ą  3 .  A .  5666

Tcw. Polskich fabryk, huty żelazne, Kraków, Basztowa 9 
A dn s tal. POTĘBA. Kraków, —  Te!, mięfzymiast. 267.

J O Z .  I .  L E I N K A U F
SPEDYTOR

Kraków, ul. św. Gertrudy 4 — Telefon 416
Filie  w e w szy s tk ich  w ięk szy ch  m ia s ta c h  w  k r a j i  i  z a g ra n ic ą ; 
Z a ła tw ia  w sze lk ie  czynnośc i w z a k re s  sp ed y cy l w ch o d zące . 
U sk u te cz n ia  p rzew ó z  m ebli w  p a te n tó w , w o zach  m eb low ych .

- o ;

.W y d aw ca: W z a s tę p s tw ie  S p ó łk i W y d a w n icze j „G oniec K ra k o w s k i4*, S p . z  o. j  : M a ry a n  Fonta iŁ a. R e d a k to r  p d p o w .: iśućtw ik. G rc a o ś . 
D r i ■ iiia  L u d o w a  w  ł i r a k o  óńe.


